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rz Gdańska 
P. Lester, bojownik o niepodległość Irlandii 

>rzebieg pouf 
na którem 

Lestera na 
komisarza 

wstępujący: 
Amador, 
sie po-

d-eleeac.ic Wielkiej 

zenia Rady 
szukan pni osobisto-

nowisko w y 
ibecn-ie spra 
iości, wobec 

Lester. kt< retro kandy­
datura spdiki la sie [2 sympatycz 

' nem przy, eci sm, ies gotów objąć 
to stanowi ko 

Nasteoroii : abrał :los delegat 
polski ml. TpcjzyńskUlftóry oświad 
« y ł : 

— Pragro ze swe), strony w 1-
mieniu, mei o zadu ty przeć nomi­
nacje 0. Le tei a. Już |: ko syn swo> 
M ojczyzn? n a p. Lester prawo 
do symnat) I niski, o więcej oso 
bfścle ootr^Lfll pozys;ać sobie te 
sympatie wra;; z synkatją wszyst 
kich czlón : 6 v Rady w przeciągu 
tak krótkie 10 okresuj y którym za 
siadł nomli dz i namj. 

W swyn • jharakte ze członka 
Rady. s n e c a h i e zainteresowanego 
w s u r a w a c i gdańskich Polska mla 
ta okazie w M>w|edkl BĆ swa onin 
la co do m >to ly wybo ni osobisto 
<cl, posladi lac ych odpi więdnie wa 
ranki dla wpelnteiila funkcyl w y 
aoklego koi ais irza. Jak słusznie po 
wiedział rssz przewodniczący.- mo 
4*mv w ty tn wypadku być całko­
wicie zadoyoeni . to iii przyjem­
nie ml «* ' rmk: zapewnić o. Lesie 

, « . t e * w * ! T c i y ć w wypełnieniu 
jkwego MW »t leeo I tndnego zada 
nia «a lakratbard/Iel przyjazna po 

Bskng tarnowski 
Pap era 

W c z o r a j 

Zamkn 

przyjął n i audiencji 
es. b i s k i p a Fr. Li-

(Tdynarjujsza di-ece-
ej. 

moc rządu polskiego. 
Delegat Wielkiej BrytanjP Eden 

ze swei-strony poparł-kandydaturę 
D. Lestera, jako najbardziej odpo­
wiednia. P, Eden dodał, że. rad 
jest móc .stwierdzić opjednawczóść 
okazana przez rząd polski, którego 
punkt widzenia co do systemu w y 
boru odpowiedniego kandydata) zo 
stal wzięty pod uwagę, tak, jak 
wszystkie interesy; wchodzące w 
rachubę. 

Delegat Fnamoji Massigii. popie­
rając kefldydalure P. Lestera, przy 
pomniał, że zadania wysokiego ko 
(pisarza nie ograniczała sie jedynie 
do roli arbitra, w stosunkach pol­
sko • gdańskich, ale obejmują tak­
że czuwanie nad tent, by konstytu 
cja Wolnego Miasta była w pełni 
przestrzegana. • 

W konkluzji Rada przyjęła rezo 
iucię. wedle' której p. Lester jest 
mianowany wysokim komisarzem 
w Gdańsku na okres trzech lat, po 
cza wszy od 15 styczntai 1934 r.|Do 
tego czasu p. Roslirtg, |dotychcza-
s o w v wysoki komisarz. będziei u-
poważniony Drzez sekretarza ge­
neralnego Ligi do wypełnienia fun 
kcyi lwysokiego komisarza. 

Po przyjęciu rezolucji i przewodni 
czacy zwraca sie do delegata Wiel 
kiej Brjyfanji Edena o ponowne 
przyjęcie na siebie funkcyj spra­
wozdawcy spraw gdańskich. P. E-
den wyraził na to swoja zgodę. 

Sesja j Rady została następniej za 
mknieta, 

Następna sesja rozpocznie się 15 
stycznia pod przewodnictwem re­
prezentanta Polski. - , 

[•*, 
Nowy wysoki komisarz L t w 

Gdańsku p. Lester urodził sie w r. 
1889. • 

Począwszy od 20-go roku życia 
p. Lester brat czynny udział w nie 
oodległościowym rewolucyjnym ru 
chu irlandzkim sinnfeinistów. Do 
chwil) Bglosjenja niepodległości 
byl-dziennikarzem. 

W roku 1922-wśtaplł <Jo minister 
stwa 5|p;aw" ittrfchleznych. gd*>« 
pozostawał do- roku 1939 kiedy \ ze 
stal: mianowana stałym delegatem 
Irlandii przy. Lidze. Narodów. 

W okresie 1930 — 1933. na któ­
ry Irla-ndja została, wybrana człon 
kiem ' niestałym Rady, p. Lester 
byl jej reprezentantem w Radzje. 

Jako członek Rady p. Lester 
byt m. in. przewodniczącym korni 
te-tu. który zajmował sie koralik 

PARYŻ, 26.10. - - O godzinie 
15-ej przypuszczalna lista nowego 
gabinetu przedstawiała sie, jak na­
stępuje: 

Prem er i minister spraw zagra-
n icznyc i — Sarraut. 

Wicepremier, sprawiedliwość i 
delegatura do Ligi Narodów - - Paul 
Boncour. 

wewnetrz-De — Chau-

- ) : * : ' -

po hwawytb eh! (esach boldwfcł endechlej w Waiszawie 
ipinister \ / y z n a ń re- ( k o ń c z y ł y s ię poranieniem ki-lku 

Świeceń a puW.cz- s tudentów laskami, kastetami i 
u s z iJe.dTzejewicz kulami r e w o l w e r o w e m i , sk iero -

rektor^ Untwersy - i wanemi do a k a d e m i k ó w , ze stro 
War^zajyskieao, prof. P ień- ; ny' bojówki endeckiej , orfcz za ­

du 
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Wczorajj 
Hjrijhych 
n e g o , p 
przes ła ł 
tetu 
kows-kieg< 
którern, 
s t a w y o 
z a m y k a z 
nlwersytejt 
lo*c!. 

- Zarząd 
w o w a n e 
ku dni n 
szawskirr 
dniu 25-yjn 
tcru 

Jam 

cii 
est 
1 Un 

krw iw; rch 
• W zwiąż 

krwaw-errik'; 
sy tec i e \i£ai 

ecie Uniwersytetu 

•e mitiist 'a umoty-
• trwaląctmi od kil 

p semne z ffządzenie, i w i e s z e n i e m w y k ł a d ó w przez re 
zasadzce art. 42 u - ' k t ó r a , bramy U n i w e r s y t e t u ; b y 

zk) łach ak:demickien, i ly od rana . z a m k n i ę t e . Prjzed 
di lem 26 -ym b.m. U- ! wej śc i em na dz iedz in iec un iwer 

W a r s z a w k i w ca- syteoki g r o m a d z i ł y się grupy 
młodz ieży , które jednak b-yły 
rozpraszane przez .policję. 

W ś r ó d s tudentów r o z p o c z ę t o 
w e f s y t e c i e W a r - ! ko lportowanie ulotki Legjonu 

z^jsciarni, które w i Młodych, w o s t r y c h s łowacĄ pa 
m. niabr iły charaki tępiającej s p r a w c ó w k r w a w y c h 

oksce s ó w . I zajść. Ulotka ta, ze względu na 
* ' - ! n i e z w y k l e os try ton, w jakińi b y 

ąfcui zfc i r o d o w e m l , ła .u trzymana, zosta ła p r z e z w ł a 
i^zJiścalni i a Oniwer- dze bez>pieczeństwa skonfiskO' 

nszawiiikln, które za I w a n a . 

U l j w e r s y t e t z a m k n i ę t y ! 

te^n boliwijsko - paragwajskim, a 
w ostat i lm roku był sprawozdaw­
ca spraw mniejszościowych. 

* 
P. Lepter, stały przedstawiciel 

w Gene-wie irlandzkiego rządu de 
Valery. zaskarbił sobie tu wielka 
symoatib. występując w liaznych 
okaziacli jako rzecznik mnieszych 
państw przeciw państwom wiel 
kim. 

Nominacja p. Lestera odpowiada 
życzeniom rządu polskiego, który 
jak wiadomo — stał konsekwent­
nie na stanowisku, że obywatel 
mniejszego państwa, wybrany z 
cala starannością, gwarantującą 
maksymalna obiektywność w wy­
konaniu swych funkcyj. jest naj­
właśc iwszym kandydatem na u-
rza-d wysokiego komisarza Ligi w 
Gdańsku. 

Nowy gabinet Francji 
Sprawy zagraniczne w rekach oremjera 

Boncou •. 
S p r a n y 

temps. 
Finanse 
Budżet 
Wojnb 

- Bonn et. 
- Pietri lub Almade. 
Daladier. 

Marynarka — BarChou lub de 
Monzie. 

Lotnictwo — Cot. 
Handel — dc Monzie lub BartJiou. 
Kolonje — Regńier. 
Rolnictwo — Oueullle, 
Praca — Dalimier. 
Marynarka handlowa 1— Frot. 
Poczta i telegraf — Laureat E 

nac. 
Oświata — Elbos. 
Pensje — Ducos. 
Zdrowie — Painleve. 
Roboty publiczne — Paga|wn 

•tai j P r c n o m e r a t a i 
Mle)>covi 1 oinowemtm 
Z«=ilelscowł 1 pnt lyft 

• • 

Ceny ogłosi«ni 
•Zx wtarti mit Iw tekitem (11 I — 
we) 28 rr.. w tekłeh M ttmowe) 
70 ir.. w drobnych u w y n i *l fr 

— 

Położenie gospodarcze Polski 
w oiwietleniu Banku Gospodarstwa Krajowego 

Zaobserwowane już w sierpniu 
^żywtsnie w szeregu ga ezi w y 
twórczości przemysłowe;,! ^>rzy-
lirało ive wrześniu szwrsz<! rozmią 
ly . dzięki oddziaływaniu czynni­
ków sezonowych. 

Dzidki ożywieniu s ezo iowemu 
częśc iowo także wskute; /wiek, 

eksportu, stan wy.wórczd 
i ci I ibytu w całym szeregu n a -
yairmiszych gałęzi pr;:emyslo-
vvch był wyższy , niż przed rd-
ciem. 

W j ;órnictwie • w e g l o w e n wydd 
wzrosło, zwłaszcza wskutek 

iezowiwej ooorawy zbytu na ryp 
tu wewnętrznym, 

Produkcja ropy -naftowej mej-
inacznie sie obniżyła. Natomiast 

przetworów poważjnie sje 
szyt. 

WySszy nrż.przed rokiem stan 
arodir^cii hutnictwa żelaznego o-

sle- głównie, na e isoorci 
we wrześniu znacznie sie do 

Także sprzedaż w y robo 
•ratnidzych na rynku w swnęt 
iym ;:a pierwsze trzy kwirtaty 
roku oslagnda już rozmuiry zby 

całym roku ubieglypi. 

:;zenia 

1 >ycie 

rbyt 
swiek 

siera 
«tórv 
>rawił 

tu w 

ku- z 
Przemyśl włókienniczy, 

rozpcvczeciem - jesień 

Pożyczki Narodowej -- akt drugi 
Gdy 

dług 
w i e c n 

dochód z nieruchomoścji, w e 1 świat pradowniczy subskrybował, 
szacunku podatkowego, a to, tącznieiz pracown kami państw) 

1931, wymi , saimorządowymi, wdnetp: jniiszego, wyniósł w r 
złotych 840 miljcnów, wlaś 
rrierichomości nabyli Pożyczki fre około 1192 mii.jonów, a więc 60 le 

Narodo 
Gdy 

ziemsk 
określiła 
^u.bskrs 
jona U 
tWO ! 
Wiec 
nął"? 
na, szaty 

Kimżje 
D o jak 
sorit: 
k ó w ? 

A rz 
podci 
k ę kap 
szość 
stanowi 
mimo 
spoda 

A . 
wi . Śa 
c o w a l 
na 36 
'miljonólw 

Cały 
ponad 
równalp 
wie ze 

Któż 
I puścić. 

zdobył: 
cje? a 

| jona zt 
stwa 
ogółu 

svej tytko za 6 
średnia i wiellja 

(ponad 60 ha) 

subskrybowało __ 
tam naprawcie się „sząrp-

cjrobny rolnik, gromada gmin 
oracz. 

zaś jest ten diobny rolnik? 
ej należy t o xtuczyć kate-

kapitaHstów. c i y pracowni-
i l apewnedo tej drugiej. 
^mieslnik? c z y i jego należy 

ryczałtowo pod rubry-
talu? czyż ogromna \yięk-

ljzemieśników w Polsce nie 
raczej klasy wyrobniczej, 

lozorów samodzienośs i go-
ej? 

prkfwatiłi pracownicy umyslo-
am Komitet Pracowniczy os ia 

arcz 

Ogólnopolski Kom.tet Pr 
przed akd 

w zwtyz 
vego se­

zonu zbytu, utrzymał wysoki start 
zatrudnienia. 

W niektórych działach przemy* 
siu metalowo - maszynowego w y ­
stąpiła dalsza, choć nieznaczna pa 
prawa. Stan przemysłu chemiczn* 
go nie uległ większym zmianom. 

Eksport drzewa został utrzym* 
ny na poprzednim wysokim pozio 
mle; także sprzedaż materiałów] 
drzewnych na rynku wewnetrz* 
nym była ożywiona. 

Cukrownie rozpoczęły przygoW 
wania do przyszłej kampanii. 
zwiększając zatrudnienie. 

Natomiast kończący sic sezon W 
przemyśle mineralnym i krowami 
czym zaznaczył sie pewnym spad 
kie-in. obrotu 

Okres zakupów jesiennych ni« 
przyniósł dotąd większego o ż y w i ę 
nia obrotów w handlu na rynku 
wewnętrznym. Natomiast wzrosty; 
dość znacznie obroty handlowe E 
zagranica, szczególnie po stronie 
wywozu, przewyższając stań obra 
tów /. września ub. r. Sajdo c z y n ­
ne handlu zagranicznego azieki w 
mu wydatnie sie zwiększyło. • . 

Liczba bezzobotnycli zmniejszy­
ła sie w dalszym ciągu, iakkolwiejr! 
spadek byl znacznie słabszy, nfż w 
miesiącach poprzednich. 

kontroli obywatelskiej 

icie-! zawodamiii t. d. — otrzymamy cy-

milionów z-l .proc. sum^ subskrybowanej. 
własność; 

na 390 ńltij. i i . , to jednak 
bowala tylko w 7 i pól m.l-

Ponlewrai zal całe rolnic­
za 12 miljon<iw, 

Jest to oibraz piękny, z punkiu wi-
dochód swój:dzenia państwowego niesłychanie 

krzepiący. A gdy dodamy, że teu 
olbrzymi wysiłek był zorganizowa­
ny przez związki pracownicze, ż t 
subskrypcja odbyła się bez tarć I 
w powszechnej gotowości , to'jesz­
cze niżej musimy.uchylić przed nim 
czoła ~ ' l u b , przeciwnie, jeszcze 
wyżej to czoło wznieść, w uczuciu 
słusznej dumy w.obec tak wspania­
łych faktów życia zbiorowego Pol­
ski Odrodzonej. 

To też od czasu dokonania tegci 
wielkiego dzieła państwoworwór-
czego świadomość klasowa praco­
wnika najemnego okrzepła, powa­
ga związków pracowników umysło­
wych wzrosła. 
W KOMITECIE PRACOWNICZYM 

Jak wiadomo, w akcji Pożyczki 
Narodowej związki zawodowe by ły 

tę kategorię subskrybentów i reprezentowane przez Ogólnopolski 
Hljonów, gdy dała ona jych|Komitet Pracowniczy. Zasługi i or­

ganizację tego komitetu opisywali­
ś m y w swoim czasie. Dziś jest in­
teresujące dowiedzieć się o stanie 

się w prognostykach brn- działalności tej organizacji w okre­
sie między końcem subskrypcji pier 
wszej raty a zWHżającym się termi­
nem raty drugiej i o planach akcji 
na czas od 31 b. m. do 6-listopada. 

"38. 
śwlcl pra»; ;'"k,rybował 

lormę nawet gdy ia norm.i 

to naprzykład śmiał przy-
by robotnicy przemysłowi 
się na .masowe subskryp-

>rzecież dali oni 12 i pól niil-
stanęlo ich na zew Pań-

1)50.000, a więc trzecia część 

D w a łaście i pól miljona! a więc 
dwa razy tyle, c o zamożniejsze rę­
kodzieło i dostatni stan właścicieli 
nieruch omości, choć zarobek prze­
ciętny robotnika u nas wynosi nie­
wie le tonad 20 zł. tygodniowo. 

To też gdy się weźmie czyste 
-kryterium pracy przy obliczaniu ile 

) 

Okres ten 
mitetu bezczj 

nie przeszedł dłai Ko­
nnie. Dokonano ogro.Ti 

nego trudu rojestracyino - statysty­
cznego, ujęto olbrzymi materiał w o 
jewódzki, powiatowy i gminny w 
wielkie, pełni , ścisłe sprawozdanie, 
które niechybnie znajdzie się w o-
gółned monografii Pożyczki Naro­
dowej. 

Drwjjiem zadaniom Kómłtetu Pra 
oowncz.ego /est przygotowywanie 
s e do rozsy łana dyptamów hono-* : ( 1 

Trzy wyroki śmierci 
w sadach dtrefnych w Gnie lnie I Stanisławowie 

icowniczy 
racowin-r o w y d i dla zeispolow 

ceycli. 
Dyiflomów tych będzie ataoło 

40000 Jest iuż dziś ziapotTzebowań 
na 15)00. Druk ich jeszcze nie jest 
irkoń< zony. 

Róurnież rola'Kornćtetiu >est reje-
stracja osób, które, w zamian za 
*z«zegó'ne w*lu«', Dołożone przy-
P o z y » c e Narodowej, otrzymają od 
mak\ 1 dyplomy honorowe. 

Najiyairfejsza jednak na dziś pra 
cą Kcmiitetu :|est piecza nad praoriw 
ńlkań i, kitórźy >po itskutecznieniu 
subskrypcji otrzymaili w y m o w n -
n e , pfaeę mają opuścić za trzy mle 
siące.ilub — gdy chodzii o pracow-
nilldóW fizycznych — po dwu tygod 
rotach j prace opuścili. 

Chddzi o to. że — w myśl kjo-
murf^aliu p. Komisarza G e u e i a n e -
go P«iżyozki Narodowej, na wypa­
dek i,wOmienia- oraeownKka z po­
sady, obowiązek sołaity zadatkowa 
nej .przezeń pożyczki przejąć powi 
nien łracodawcai, zwracając pra­
cown: kowi icwote wpłaconą \i-
pnzed[p'o. 

W żadnym razie wie przysłEgiu-
je pracodawcy prawo strącana rj.it 
poży<złkowych z odprawy. 

KONTROLA OBYWATELSKA! 
Wi iszcie wczoraii rozesłał Kojni 

tet oJ;ó'in]k do wszystkich komite­
tów -wojewódizkich i powiatowych 
w sprawie kontro!'!, która one ipu 

Praca dla 
— — 

szą sprawować w okresie płacenia' 
drugied raty. 

Delegaci komitetów pracowni­
czych ma:ą obowiązek sprawdza­
nia, c z y wszystkim subskryben­
tom - pracownikom została potrąco 
na z uposażenia, płatnego w dniu 
I.XI. 33 r. II rata Pożyczki Narodo 
w«J> tudzież e t y pracodawcy w p m 
ciłi potrącone pracownikom k w o ­
t y do wtaśo:<wych placówek SUIH 
skrypcyjnych. 

„Jednocześnie czytamy w okól­
niku — prosimy kol. kol. .Delega­
tów • Pracowniczych w OgiMnycłi 
Obywafeskich Komitetach Pożycz 
ki Narodowej o zbadanie, czy Il-ga 
rata sum zadekarowanych przaz 
rime warstwy sooleczne został* 
przez subskrybentów wpłacona: 

„Wszystibe zauważone w tym 
względzie usteiki prosimy nami ko 
munlikować, z zaznaczenem. czjł 
droga interwencji w e własnym za 
kresie udało się lub nie udało sie) 
je uisunać".-

Jak wiidiać Komitet Pracown-czy, 
zabiera się do odegrana swej spo­
łeczno - p a ń s t w o w e j roli w .dru­
gim akcie" Pożyczki Narodowej z 
taką samą gotowością, jak to c z y 
nil w aikoie pierwszym. 

Nic dziwnego. Kto zaczai tak 
świetnie dzaelo tak doniosłe, nie 
zechce inmnieOszyć ani swvch za-
słuK, ani dzieła tego w"ieikości. 
Państwa 

i 

Sąd -Joraźny w Gnieźnie, po dwu 
dniowei rozprawie skazał wczoraj 
na kart śmierci przez powieszenie: 
21-łetn ego Piotra Linke i 27-letnic 
go Józefa Radzimskiego za mor­
derstwa w celach rabunkowych 
właściciela majątku Mielena ś. p. 
Zygmunta Wrzeczyńskiego. 

Również PO dwudniowej rozpra 
-):*:<-

wie sad doraźny w Stanisławowie 
skazał na śmierć przez powieszę 
nie 32-Ietniezo Izydora Lewickie­
go, włamywacza, który w czasie 
pościgu ciężko zranił posterunko­
wego Marjama Dominikowa z Tlu 
macza. 

Skazani z Gniezna i Stanisławo 
wa odwołali sie do łaski P. Prezy 
den ta. 

Broń i bibuła komunistyczna 
u działaczy Stronnictwa Ludowego 

W jMyślenicach policja prze- i D e p t y znaleziono 3 naboje w kie 
prowadz i ła rewizję w domu pr? szenl marynarki , c o n a s u w a 

Ot >lia inyteru Wars zawskleio przed ohwleuzcrealem rek-
«ori o /awle szeńtii wykładów 

zesa koła Strormictiwa L u d o w e 
g o w Pc imiu , Jana Roda i p r e ­
zesa Związku M ł o d z i e l y W i e j ­
skiej Społ . O ś w . S z c z e p a n a l )ep 
ty. j 

U filerwszego z nlc'h znalezio 
,no r e w o l w e r b ę b e n k o w y ame­
rykański 1 g a z e t ę komunis tycz ­
na z o d d a r t y m n a g ł ó w k i e m . 
P o d c z a s zaś rewizji w domu 

przypuszczenie , że posiada on 
broń. 

P o d c z a s rewizji w domu Ja­
na R o d y nie zastano go w do ­
mu, g d y ż obaj w y m i e n i e m ukry 
wają się przed aresz towaniem, 
irtrzymując ś c i s ł y kontakt z dzia 
łączami Stronnic twa L u d o w e g o 
powiatu 1^13110™'$!!!©^ 

Gdynia znalazła się wśród przodujący eh subskrybentów. Świat pracownic*! 
okazał hart obywatelski. Na ogól nq same 3.000.000 t l na pracę na|e-

przypadło 1,1 miliona. Zdjęcie jna sze przedstawia budowę ulicy Im. 
Wigury. PracuU tam członk owte związku Rezerwistów. Plakat 

- lotografll, mówi o aby watebklm odruchu tych ludzi. 

I łam 
mn;i 
Żwirki 

widoczny 

Delegacja Grodna 
u P. Prezydenta Rzpllfe] 

Paln P r e z y d e n t iRzeczypospo 
Htej -brzyjął wczora j de legację w 
o s o b a c h : w o j e w o d y białostockie­
g o p | Kośc la łkowskiego , prezesa 
sądu o k r ę g o w e g o w Orodnle ;p. 
Oedroyćia , zastępcę d o w ó d c y O. 
K. 3 igen. Smorawińsk iego , pr)s. 
Terl ikowskiego, prezydenta njia 
sta Urodna p . Sul l s towsklego , do 
wód<sy 81 o . p . płk. dypl . M a c z a -

Bor-ka, kpt. Ps trock iego I por. 
kowsk lęgo . 

De legacja ta p r z y b y ł a prosić 
pana Prezydenta o przyjęc ie pro 
tektoratu nad uroczystośc iami k u 
czci Stefana Batorego , oraz nad 
obchodem 15-lecia 81 p. p. hn. 
króla Stefana Batorego . 

Uroczys tośc i te odbędą się w; 
Grodnie w dn. 25 i 26 1'stonad* 
b. r. 

http://puW.cz-
http://rj.it


. * . " ' ] . —Narady 
się i 

PARYŻ, 
tlWJJ.l I JlZCOrtltlM 
«J0hiile pr; cz dzień 'Jutrze 
Ua radyks hia postanowił 
decyzje di> dn a jut 

idy do chwili 
Jaśni lei Ulic, Ja/k 
mierzą na lać swen 

Urupa dpmpfcrató 
powledila 

oych. 
Deputod/nnt 

JOO Błosóf 
na koalicj 
listów Re 
dln'a wlą -znli. 

większość 
li- „Jot 

ezenlc, le 
złożony xi 
rów, n w 
rów, którby, 

Narady premiera Francji 
nad utworzeniem gabinetu 

iłfi s ę za 
dykahiym.rklóry Jed 
by wpływom soejalptycj 
zwalczalbr stłonnic 

scna 14ir Sarraut wy 

nalenący 
leinej lew cy, wypo nieci 
»abln4tem(„,p4Jcdnii ita i 
Meso". 

Nowy inhifct mógłby! liczyć na 
w Izbic Opierałby się 

strumktfr od| neosocia-

27 października 1933 * 

Sarrauf.i 
rawdopo-
szy. Pai-
I odłożyć 

zejsz Igo. t. zn. 

Iiaiaklcr za-
II Kabinetowi. 

ludowych wy 
Kabinetem ra-
nak i ic ulcgał-

nyni I n'e 
w miiarkowfl-

do nlcza-
Icli sic za 
pnbliknń-

ian<cl'a do griipy Flan-

'ARYŻ żi.lft f- Na lamacii 
\,Uc\m de Par s", zdany publicysta 
prawkow t Kt rlllls Wzywa do roz­
wiązania Izby I rew zjl konstytucil. 
•zasadnlanc tu nlcn oinośclą stwo­
rzenia rjwdu. opnrtigo o trwała 

śflipar ameritnrna, 
rnal' wyraża przypusz-
Kablnet Sarraut byłby 
zim cznej części z senato 

szc: ogólności b. premjc 
ak Bartou, kolegują 

dzisiaj z Sarraut w pałacu Luxcm-
burskiiu. ' , 

Na szczególne trudności natrafi — 
zdaniem „Joiirnal^"^— obsadzenie 
teki ministra spraw zagranicznych. 

Neosoc|aitścl 
PARYŻ. 26.10. — Grupa socjali­

styczna odbyła dziś posiedzenie, na 
któretn toczyła się gwałtowna wal­
iła pomiędzy „blumowcami"' a ,.nco 
socjalistami". 

Tym ostatnim czyniono gorzkie 
wyrzuty z powodu glosowania za 
rządem Daladiera. 

Renaiidcl oświadczył, że wrazie 
wykluczenia jego grupy z partii, od 
wola -sic do II Międzynarodówki. 

Przyjaciele RciiaudePa i Marąu-
ei'a postanowili odmówić przyjęcia 
teki, jaka ewentualnie może Im być 
proponowana w przyszłym rzą­
dzie. 

Decyzja ta Jest loglcznem oastęp 
slwcm woli neo.iocjalistów niewy­
stępowania ze stronnictwa socjali­
stycznego. 

Funt I dolar w dól 
PARYŻ, 26.1(1. — Wiadomość o 

powierzeniu misji tworzenia 'rządu 
ministrowi Sarraut, nadeszła1 jesz­
cze przed zamknięciem giełdy i 
wpłynęła uspokajająco na kola fi­
nansowe. 

» Zaznaczył się spadek funta I do­
lara. Funt notowano przy zamknię­
ciu 80.90 w stosunku do 82.35. W 
drwiC wczorajszym dolar notowano 
16.85 w stosunku do 17,63 w dt̂ iu 
wczorajszym. 

* 
r>ej*sitnwn,ny prjez prezydenta F/ran--

cji JŁcbnnta na prenijora Albert 
Sarraut urodził się 28 lipca 1872 roku 
w Btrdcaux. 

7. *awodu adwokat wkrótce w świe­
cie ftolltycznym wyróżnił sto Jako wy­
bitny publicysta. 1'rzor, wietc lat byl 
deputowanym Z departamentu Audc. 
który reprezentował Jako członek 
stronnictwa radykalnego. Od roku IWO 
do 1907 by) podsekretarzem stami w mi­
nisterstwie spraw wewnętrznych. 

W. r. 1910 został podsekretarzem w 
min. spraw obrony narodowe!, n od r. 
1911 do. 1914 zahnnje stanowisko geatc-
ra.lnego gubernatora Indocliln. 

- « : * : . -

Hitler zmienia rząd 
usuwa gen. Blomberga 

berliński 
brze poin 

PARYŻ 26.10. -

w Londyi Ic, 
Teka i praw 

Manie po\ rierzpna v 
von Papftiowl. 

Mlnlste 

,Terips'a' 
órni>wan0go 

r.tlM zarjilerzp przekształcić swój 
Kabinet. 

me ma bs«4 ministerstwo 
fiezolecze Istw i, nn którego czele 
stanie ob cny premier .pruski Ofi-
rhie, 

Mlnlstci 
von Neurith na usląpić 1 obejmie 
ponownie 

•anieptnych zo-
lceł<|ncIcirzowi 

ReJchswehry Blomberg 
ma ustani)! z gabinejłu. Na Jego sta-

fi&lOJ — ] 'oselstwo nreniiec 
Ust iy potest przeciwko 
grat ej tf ednym z teatrzy 

ków, v htftjrcl dqpatni|« się obrazy rzą 
<rn Rzeszy 

W teatr < tyrr) gra Ha Jest rewia: ..0-

PKAOA 
k.e złotylb 
treicl rew) 

Stoklrtm 
1-

1 "proc. 
3143-51 
(w proc, 
serjowi 1IWJO 
unirestjTcy 
l>oi. pren jowa 
koflrwtrsy 
larowi 51 
kolejowa 

\7, Banku 

W 

dziennie 

spraw zagranicznych 

starowisko ambasadora 

„Osioł i jego cień 
Protest nieinlecUi w Pradze 

Ina 

Sprawozdawca 
dorosi z do-

iródla, że 

nowlsko zostanl« powołany na­
miestnik Bawarji, gen. von Epp. 

Przekształcenie rządu Rzeszy 
będzie miało na celu usuniecie 
gen. von Blomberga, który; Jest 
mciem zaufania Reichswehry 1 o-
sobistym nrzyjaclolem Q6rlnga. 

Hitler obawia sle. że Oóring, któ 
ry zdobywa coraz większe zaufa­
nie kół wojskowych oraz otocze­
nia prezydenta von Itndenbiirga 
może dokonać przy pomocy Reiclts 
wchry zamachu stanu. 

Wobec tego kanclerz chce na 
czele Rcicliswehry postawić odda­
nego sobie generała. 

Stosunki kanclerza Hitlera i min. 
von Blombtusiem sa od dluzjizejo 
czasu naprężone. 

) -* : ( 

W gabinecie Y!ykin1-eso *• r. 9̂14 
Jcs<t ministrem osjwłaty. 

Po ustajpleiilti Kałlneł" Vivlanl'ł«o, 
Albert Sarraut wałczy na froncie, a od 
r. 1916 do 1919 ponownie iidale sl<i do 
Indochln w cliarokterz* gsneralnjego 
gubertiaton. 

W r. 1920 Millcrand ołkirnl* mu lleke 
ministerstwa kolonii, którą zachoiłiilc 
w rządach L«yKU4t»'a, Briarwla I Ppłn-
careso. 

W r. 19» zostaj* miałiowafly posłem 
francuskim w Ankarze. 

W r. 19M Jest mtulstrejn Spraw we­
wnętrznych * nowym gabinecie Pbin-
carego. W gabinecie Cliautcmps. tł r. 
I9.TO Je w ministrem nwrynar*!, w ga­
binecie Herrlcto 1932 r. otrz^uije |po-
nownlc nilnisj«T5two kolonii.' 

Albert Sartaitt Jcs< senatorem I 
nym z glówfljicli wlak^lel^-wlelkkło 
dzonnka pnliidniuwcl franwl „Dijpe. 
chcs de TonIotMe". 

Obrona Parvża 
Paslorfyfikacyl na północy Francji 

belgijskiego w sprawie zabezpieczę 
nia granic, niemniej jednak, wycjto 
dzac z założenia, że stolica Frai 

PARYŻ, 26.10. — Na specjalną u-
wagss zasługuje wczorajsza uchwa­
ła komisji wojskowej Senatu. 

Komisja ta jednosrłoiśnle postano­
wiła wystąpić z wnioskiem wybu­
dowania na północnych granicach 
Frarjcji pierścienia stałych fortyfi­
kacji obronnych. 

Komisja z calem uznaniem ocenia 
wysiłki sprzymierzonego narodu 

• 

Krętactwo świadka 
w procesie o pożar Reichstagu 

znajduje siezbyt blisko od półi 
nych granicl państwa, postano 
zwrócić uwagę ministerstwa ot|rO' 
ny narodoWei 1 przyszleijo rządu 
na konieczność przedsięwzięcia. 
możliwie najrychlej, prac forty 
cyjnych w obronie Paryża. 

BERLIN, 26.IO. — Wczoraj sad 
dopuścił pytania Torglcra w 
sprawie stosunku świadka Karwali 
tie do u traradykalncj grupy;nieja-
kl̂ KO Iwana Katza w Hanowerze. 

Sprawa odbywa się znowu w na-
pi-itej a mosferze, skoro tyJto po­
ruszone zostały kwestje polityczne. 

Karwthne stara sic uchylać od 
wyjaśnień, odmawia zeznaj 1 od-
ptJwiedzi na pytania oskarżonego i 
dopiero po Interwencji przewodni-
czacegO|daic szereg wymijających 
oświadczeń. 

Dowodzi on ni. in., że grupa Ka­
tza mia a charakter komunizmu 
czysto (liemieckicKO. 

Wywpzujc się m. In. taka roz-
nvowa: 

Przewodniczący; — A Jak było z o-
głaszanlełn wiadomości o partjl komu-. 
itiitycznej w pras'e hurłuazyjńej? 

Świadek: — Odmawijm zezhań. 
PrzcwiKhilczący: — Trybunał Jed­

nak dopiitoR to pytanie. 
Świadek: — Odmawia.ni zeznarl. 
Z pomocą tiriewodnicZiiccmii przy-

clipilzl l':dcn z asesorów, który, o-
jladcza: 

Wystarczy, Jeżetl powie pan „tak" 
„nie" 

iwiadek: — Sam nic pisałem »r!y-
ów d) dzienników mleszczańsklcli. 
'o te n dość burzliwem przeslu-

chliwanii zabiera] głos Dymitrow, 
dając tlowód, że nie traci; mimo 
wszystko humorti. 

Dymi row oświadcza: 
f- Chce postawi4 spokojnie ttifta py­

ta ,̂ cliclftłbym teżj otrzymać sookoine 
widać, świadek Jest 

rzony, Świadek 'kst po-

« 

stem narodowo • siclaJUlyewym 1 
można przyjąć, że o< grywa do*ć wy­
bitną rol« w partjl, Cz i Zaraz po otrzy-
irjanju wiadomości o 'iożarze w Reieh-
staKu miał przełwl<K cz«nle, U of\*t 
mogli podłożyć tylko komSnKci? czy 
ma na to jakieś posziaikl? 

Świadek: — Mlalet* to przekonante, 
Jak tytko przeczytalejm t» wladomołó 
w dziennikach. 

Dymitrow: — Udafec sic do prezy­
dium policji dla złożenia meWunków 
świadek orz4r»zedl prfeez szereg diltl-
nic miasta, czy po drodze zauważył 
świadek lakleś oznaW przygotował d#» 
zbrojnego powitania? 

— świadek: — Ni4 Mklefo nie W 
działem. 

Dymitrow: — Czy iwtadek wie cc* 
o przygotowanlacli, poclyntonych pr«» 
clvko zbrojnemu powitaniu? 

Świadek: — Nie, nie takiego n1« z**, 
ważyłem. 

DymHrow półgłosem: — Proazę tn 
zaprotokółować. PrJeclei to miarodaj­
ny świadek. 

Dymitrow pyta dalej, czy grupa Kł-
tra ple została wyrzucona z partii ko* 
munlstycziK) w r. 1925, Jaio zwiera­
jąca elementy zbrodpicz*? 

Świadek tw_lerrłzl, te grupa sama Sił 
odłączyła. 

Dymitrow woda: — Jako prowokato­
rzy I agenci policji polityczne) przeciw­
ko partJJ komunistycznej w Niemczech. 

Trybunał zarządza konfrontacje) 
świadków z oskarżonymi w kulu-
arze Reichstagu, gdzie odbyć -si-c 
miało rzekome spotkanie. 

Wizja lokalna trwa zgóra ł4łdz> 
ne, poczem przewodniczący odra­
cza rozprawę do piątku rano . 

Tajemnicze subsi 
i w rekach Ni 

Sensacyjny zwrof w procesie o podpalenie Reichstagu 

GIELDń PIENIĘŻNA 
Ma i 6 paldzlemfta 

I lewlz y: 
llelgja pĄ.32, Odats* 173.45, H +an-

dja 3S9JJ tło!4yn i 8.24, Nowy Jork 
C.M. Nowr Jork (kUbel) 5.96, Pary* 
34*8, Braja 26.«7, Szwajcaria W2.59, 

ostrą siół 1 lego cle*", która zawiera 
krytykę httleryzmu. 

Poselstwo niemieckie domaga się 
skreślenia kilku scen a głównie sceny. 
w której obrany przez flum ma przy­
wódcę osioł wygłasza przemówień!-' po­
lityczne. 

W procesie o podpalenie Relchs 
tagu; nastąpił sensacyjny zwrot. 
Rzeczoznawcy stwierdzili, że do 
podpalenia użyte zostały jakieś ta­
jemnicze substancje chemiczne, któ 
re spowodowały zapalenie sie me­
bli i ścian. 

W> iwjwiększem odosobnieniu, 
bez hdzialu prascy dokonano ekspe­
rymentu z temi substancjami. 

Tajemnica, jaka otoczono te do­
świadczenia. świadczy że Niemcy 
pjzygoto-wuja nowe środki znisz­
czenia wojennego. Płyn, który 
wznieca pożary za pomocą samo­
zapalenia ślę, znaidzie na wypa­
dek wojny szerokie zastosowanie 
Eksperyment przed trybunałem sa­
dzącym Van der Lubbego, jest do­

wodem tegd, 4e niemiecka che nia 
i technika wojskowa szykują lu|dz 
kości nowe niespodzianki. 

O istnieniu takich środków simo 
zapalających w nauce — wiado 
mo oddawni. Najprostszym z 1 ich 
jest użycie roztworów fosforii w 
połączeniu z siarczkami weila, 
Roztwór taU. wystawiony na dtia 
lanie powiel rza, szytiko utlenia się, 
powodując bardzo wysoki wz ost 
temperatury, co umoż>!iwija sajne 
zapalenie. 

Prócz za/iązków. opartych na 
różnych nrinszankacli fosforu, Ist-
nieją jeszcze bardzo liczne związki 
organiczne, felylowe. które w połą­
czeniu z cynkiem dają ten sam sW 
tek. 

GIEŁDA 

145.75. W(chy 46.96. 
Panien prticeiłlowe: 

pot. staJb.łłzacyJng 51.75— 
(oiMube 500 doi.) 5225 
4 pljoc t»i. itiwestjTcyJiia 

•w iproc), 4 prac. poż 
H 1.1.50: 4 proc. państw 

dr.lałrrwa 41,60: 5 pr iia.fi 
i : < na 4<J.50; 16 proc. po*, do-

50 (w .prdc.): 10 proc. poi. 
100.50 (w i>rocJ; 8 woc. LZ 

Banku go .p, kraU. 94.f)0 (w proc): 8 pr. 
ołrtig. Bai ku goip. kulał. 94.00 (w proc.) 
7 proc. Z BaWtu gosp. kraj. 83.25: 
7 pr̂ )ę. oillg. Bprfk« gosp. kraj. 8325: 
1 Pfcm. LJE Hanku cihicgo 94.00: 7 pr. 

rołmeigo 8(1.25: 4 i JKN proc. 

LZ ziemskie 44.00: 4 i ipól proc. 12 
Warszawy f3.125-A3.50: 8 proc LZ 
Warszawy 44.63—44.38-44M; 8 Qroc. 
LZ Lubina 35.75: 8 proc. ni, Pot*i-
w a .17.75. 

Akcie: 
Harrk Polski 79.50-79.25—79J50. 

G1ELOA ZBOROWA 
z dnia 26 października 

Na wczorajszem zebrań u giełdy zbo 
żowo - towarowej w Warszawie no­
towano: Zrto JedndHc 14.25—14.75; 
pszencn ledn. 22—22J0, zberana 23.50 
—21 JO, '.wles jednoWty 14.75—15 25, 
teramy 14.25—14.75, Jęczmień na ka 
szę 14.54}—15. Jęczmień browarny 15.50 
—16. groch polny 2-2—24. groch V;cto-
ria 26—34). ziemniaki Jadalne 3.20— 
3.50, mak niebieski 55—65, mąka pszen 
na hiilrsiisowa .36—42. pszenna gat I-y 
32—36. pszenna gat. Il-gi 28—32, pszen 
na gat. III—ci 17—25, mąka żytu a pytl. 
24-25, zytn. słtfcrrwa I ta.zown 18—19. 

Japończycy -- nie kolorowi 
Przywilej hitlerowski 

BERLIN. 2^10. Mlntster spraw za­
granicznych RzesJy von Neurath o-
Swtadczyd miał wobec ambasadora Ja-
pońsiącui) w Berlinie, i4 rasa Japońska 

nie będzie zaliczana w Niemczccl do 
ras kolorowych, objętych .nlejniecttem 
ustawodawstwem specjalneni w dzie­
dzinie polityki rasowe! • 

:#:::-
Premje za oszczędność 

w p. K. o. 
Dnia 25 b. m. odbyło s;e w Centrali 

P. K.' O. w Warszawie l«-ie z rzędu 
losowanie książeczek jia premiowane 
wkłady oszczędnościowe SerJI 11-gicJ. 

Po'1000 zł. otrzymują właściciele na­
stępujących NN-rów książeczek: 

51754 52123 52375 53427 54689 55304 
56117'.56333 56366,57766 57996 58709 
5873S 58955 59808 5982S 60S58 61012 
61338 61383 61410 62269 62411 62416 
62599 6,3087 63695 65953 662.34 66496 
67763 68414 605.38 69721 70209 71309 
73226 74297 74694 75760 76094 765S3 
77365 77771 80506 81186 81774 81775 
82306 82508 83406 83780 84941 87112 

87588 87980 87082 88214 88880 i 8044 
89339 89411 89494 90413 91J03 91164 
92703 92940 93283193320 93578 93710 
93780 94SS4 95105 (9534-1 97709 IBII1 
98371 98013 100227 100S38 100847 IM1430 

Środki te szerokiemu ogółowi n!e 
znane. Ani \iv aptekach, ani w 
adadi aptecznych, dostać ich nie 

npżna zrobić |ch samemu także 
moi na. * 

Obclwidzić sie z temi środkami 
prjtrafia wyłącznie specjalijsci. któ-

ch zastęp jest niewielki. 
Van <ler LMic nie mógł z ply-
mi te ni mieć ' nic wsipólnego, 

ziv>. pi zvnie,<ć materjały samoza-
Dahie, rjzlać je |irb rozsypać na fo­
telach, ilrankachj i t p. latwopal-
",ych r>rzednłlota!ch dokonać musieli 

allpcl. 

rvł 

411 

w 

\raiOW. 2d.h). — W procesie 
niiirs! gromadzki chłopów do Noc 

It4iwv-j tcznają w dalszym ciągu 
<Jwladk4)wie, 

4 ^ U » U i U U U « > ^ ^ ^ ^ » » f # ^ ^ ^ » ^ ^ d » » ^ i n i i i i r ^ T ^ ^ T ^ i i i i 4 i i i i i 4 U i U i ^ 
K. W.ifcoaichi 

sami 
niców 

izapalne 

Niemiecka . technika wojskowa 
zastoso— -'- *-—> 'ndizain środki 

czasie ostatnie^ w>'nv. Aer> 
plany niemieckie zrz.ucałv specjal­
ne pociski na pola z Żytem i psze­
nicą. Pociski te wywoływały pożar 
i niszczyły zasiewy przed sameml 
Żniwami. 

Sa to t. zw. bomby łermltowe. 
wytwarzające temperaturę do 1000 
stopni. Zawierają one mieszankę 
glinu. W czasie wojny stanowić 
one mogą straszliwą broń. szcze­
gólnie przy ataknch łolnkejWi 

_i 

W sobotę-wyrok 
za „marsz na Nochową" 

Swiid: 
polic ki: 

Jące na 
irzędn 

plsro o< 

k Kurda, komendant posterun-
I stwierdza, że nastroje pamt-
wsiach groZne były dla rządu 
ków, Naatrole te dttfnlą się do-

ostatnlch wyborów, 
Ferment wśród chłopów wniósł poseł 

Siaclmik ze Stroa. Lud. Do r. 1929 na 
ii p.iimwał zupełny spokój. 
W CŁisle zezrmń następnych został 

aiesztOYi 
Zeznali 

a«iy świadek Mikołaj) Bystrek, 
la Jego ;mocno odbiegały od 

zejznań. tJolonTOh przed prokuratorem. 
Wtedj stwlerdtit on, że ktkil oskar­

żanych smusHo ^o do wzięcia udziału 
marszu gromadzkim, obecnie zaś 

że nic jobie nie przypomina 
w 
tv!erdzi 

LWÓW, 26.10. — Rozprawa prze 
cljwko sprawcy zamachu w konsu­
lacie s<iwicckim we Lwowie Łe-
inykow 

doraźnym na poniedziałek 30 

126) | 

C J U zona.' 7 
Joatma sapią hle wiedziała, j fk to się stało. Co 

\wcliodzhc ze swej celi i[a sprawę, przemie­
rzając długi dziedziniec więzienny, wsiadając do za> 
mknle>te karetki samochodowej, olblecywala sobie, że 
b«dzle <, zielnai że; ani na chwilo ale stanic się wido­
wiskiem dla żądnych sensacji, tłlimow. Ody wysia­
dała na podwórzu sadowem, gdy widziała trzymane 
zdaleka przez policjantów, a tłoczące się coraz bltóej 
Kromady ciekawych, rosła w niej jakaś dumna zacię­
tość. kt̂ ra kazała jej przysięgać tobie po stokroć, że 
ale pokaże po,sobie nic, że nie okaże żadnego wzru­
szenia i a twafzy, 

W all sądowe], gdzie śledziły Ją bezczelne oczy 
obcycń hidżi, gdzie siedzący na*rprost niej dzienni­
karze nptowaH każde drgnienie ita jej twarzy, trzy­
mała si< podv\̂ óJn|e. 

Ra: tylkol oczy zaszkliły Jej) się łzami, gdy uj­
rzała w jątrzone w siebie nieruchome źrenice Stefana, 
ale byl > to Jedna1 chwila. Ogarnął ją jakiś obojętny 
spokój, który, była pewna, nie opuści Jej do końca 
sprawy Wszystko to, co działo się wokół niej prze­
pływało rnlrm, Jak wielkie fale koło okrętu, który 
płynie swoją jyłasna drogą-

I nig'e, tej zemdlenie... 
Zeznawali siara ciotka Oorzecka. Była Jednym 

z późniejszych świadków, gdyż z powodu niedyspo­
zycji pnzyjechiła z Moran dopiero w tydzień po roz-
poczeclii procesu. 

Sai i Już widok tej staruszki, która niekiedy przy­
pomina a jej nieżyjąca matkę, waruszyl Joannę. Ody 

ciotka Oorzecka trzęsąc się cala z płaczu, utkwiła 
spojrzenie swych zaczerwienionych oczu w ławc 
oskarżonych, na której Joanna siedziała obok jej Je­
dynaka, Domowa mtrsiąla użyć całej siły woli, by się 
nie rozpłakać. 

Ale to, co potem nastąpiło, było straszniejsze. 
Stokroć straszniejsze. Siara pani Oorzecka, która na 
piciwiastkowem śledztwie tak dzielnic broniła Joasi, 
dopdkl nie wmieszano w tę sprawę jej syna. teraz 
zmieniła sle zasadniczo. Od chwili, gdy dowiedziała 
się, ł e jej Edzia oskarżono o zabójstwo, przemieniła 
się w lwicę, broniącą swego maleństwa. Zapomniała 
o wszelkich względach dla Domowej, z której gościn­
ności i dobroci tyle lat korzystała. Wiedziała tyiko 
jedno. Przez tę kobietę jej jedynak został wplątany 
w straszliwą sprawę, wplątany niewinnie, gdyż Oo­
rzecka wierzyła słowom swego chłopca, który pod­
czas wszystkich widzeń zapewniał matkę, że to jakaś 
okropna pomyłka i że on nie zabił Marjana Dorna. 
Zdawało się biednej przerażonej staruszce, że gdy zo­
stanie dowiedziona wina Domowej, tern samem, jej 
syn będzie oczyszczony i nic wahała się oskarżać 
Joasi z całą bezwzględnością. 

Na pytanie przewodniczącego o charakter Dor-
nowej, Oorzecka odpowiedziała: 

— Panie sędzio, Joanna była bardzo kapryśna, 
miała chwile, gdy wpadała w gniew i urządzała a-
wantury. Dla męża też olezawszc była dobra... 

Adwokat Zalewski dał znak, że chce zadać py­
tanie. 

— Na śledztwie mówiła pani, — rzeki patrząc w 
i akty — że oskarżona Domowa „nie potrafi skrzyw-
I dzić muchy", a teraz mówi pani całkiem coś odmicn-
] nego. Jakie to się stało, że pani tak zmienia zdanie? 

Oorzecka. nie patrząc w stronę adwokata, gdyż 
j za Jego plecami widniała przedei bledzlirtka twarzy­

czka Joasi, powiedziała szybko: 

— Nie pamiętam iebym tak mówjla 
— Ach, nie pamięta pani... — rzek̂ ł zna 

lewj,ki. 
— A na czem polegał zły stosunek oskajrżone 

męża? — ciągnął drnlej przewodniczący. 
Oorzecka stalą chwHę, ja-k gdyby zaklopjit 

tent powiedziała powoli: 
— Czy ja wiem na czerni? Ot, poprosty 

chała go nigdy. 
— Skąd pani wie. ie go nic kochała? 

" 'rzecież paniię-tanj hlstorję tego małieńst 
Jounna poczirla ostry fizyczny ból 

ca. ..Boże", szepnęła do siebie suclietui 
że, tylko nie to...". 

Ale stara Oorzecka ciągnęła dalej 
n osłabi 

ok^l 
rga 

rada 

za niego 
jej ojca Stypnlewskle-

ulu. Dorn 
dwu ko-

dla na temat, który jej zdanie 
ny syna, 

— Joasia nie kochała Malrjana. Wyszła 
zamąż z musu, po bankructwi: jej ojc 
go, kiedy została z matką w cężkiem bołożc^il 
kupił Morany, był absolutnym panem 
blet... A że oświadczył się o Joasię... 

— Czy oskarżona mówiła kiedyki>lwlek 
szła zamąż zi Dorna z musuj? 

— Mówić nie mówiła, ale ja i tik .. 
Joasia miała przedtem narzeczonego, którego 
i z którym zerwała dla małżeństwa z Di 

Kroplisty pot zrosił czoło Joanny. Soi 
(ak mocno, ie aż zatrzeszczały w stawach. 
szeptała „To się nie może stać... Ooa nie 
Tymczasem staruszka cliwilęi trzęsła głową, 
by sobie coś przypominając, « potem dodała 

— Kto tam wie. może tod tamten wróci: 
To nie należy do rzeczy, — rziekł p 

zucy. — Niech pani nri lepiej powie, kto h 
rzeczonym, którego oskarżoća rzuciła, dla . 

Staruszka milczała. W saB panowała 

Jomen 

W I rybie 

Do południa Trybunał przeałuchal 
wszystkich świadków dowodowych. 

Obrońcy postowili wnioski, domaga­
jące się powołania szeregu świadków 
odwodo_wych. lak również powołania na 
świadka posła Stachnika. 

Trybunat postanowił uwzględni* 
większość wniosków obrony, zaś de­
cyzje co do powołanfa na śwtidka 
Swclinrka oddalrł. 

Świadkowie obrony nW nie wmleślt 
ciekawego, oświadczając prłrwaink, 
ii o zajściach nic nie wiedza, 

Na tern zakończono dzisiejsze ob-
rajdy. Dalszy ciąg jutro. W dniu ju­
trzejszym zakończy się prawdopo­
dobnie przesłuchanie świadków. W 
piątek spodziewane są przemówie­
nia stron, a w sobotę rano wyrok. 

#::,-doraźnym 
proces Łemyha dn. 3 0 b. m. 

została wyznaczona w iry 

Przewodniczyć bodzie sędzia Mi 
dyńskl. 

W skład trybunału wchodzą sę­
dziowie Dworzak I Michale. Oskar 
ża prok. Prachtel-MoTnwiański. 

:ząco Zn-

i do 

ana. pe­

nie kp-

\\a... 
.icy ser-
ml „Bo­

że wpa-
możlllwość wi-

, ie wy­

wiedziałam. 
kochała 

tła palce 
,Nle. nie, 
powie... 

jak gdy-

zabil... 
(zcwoćci;-

lym na-
Dorna? 

przejmu­

jąca cisza. Joasia słyszała tylko oszalałe bicie wła­
snego serca. Zdawało jej si-c. że serce to.rozkołysało 
się w Jel piersi, jak dzwon, jak potężny dzwon, który 
za chwilę rozsadzi całe jej ach, jakże słabe i znużono 
oialo...| Nie. nie. trzeba się trzymać. 

Ofjrzccka podniosła głowę i z zakłopotaniem 
spojrzdla najpierw na sędziów, potem na prokura­
tora, potem na adwokata Zalewskiego. Wszyscy wpa­
trywali się w nią ze skupieniem. 

—[Nie wiem... — powiedziała wreszcie niechętnie 
- - nie pamiętam jego nazwiska... to tyle lat... był stu­
dentem w Paryż|t, kolegą Joasi, zaręczyli się tam. w 
Morenach nigdy p\e bywał. Mówiła mi siostra Styp-
niewska, matka |Joasi. że dopiero po ślubie z Dor­
nem, córka powlledziała jej, że tamtego człowieka 
kochała i że nigdy go nie przestanie kochać, nawet 
będąc żoną Dorna. Stąd to wiem. 

—Ą Czy oskarżona korespondowała może z owym 
byłym narzeczonym? 

— Tego nie wiem, może 1 korespondowała. Dosta-* 
wala dużo listów:.. 

— A z synem pani korespondowała? — spytał 
nagle prokurator! Kordziewicz, unosząc się nieco na 
krześle. 

Ale odpowiedzi Oorzeckiej na to pytanie Joanna 
już nie dosłyszała. To wleFkie, bijące w Jej piersi ser­
ce, zawładnęło nią całkowicie, bilo Już w Jej gard'.e, 
w pulsach, w skroniach, w głowie, w calem jej ciele, 
zalewało ja Jakąś przemożną ciepłą falą. I nagle świat 
pociemniał jej w oczach. Sala sądowa, twarze, wpa­
trzone w Jej twarz, zawirowały jej Jak w Jakimś sza­
tańskim pędzle coraz szybciej I szybciej. Olosy mówią­
cych dolatywały! mi jak przez jakąś dziesiątą ścianę. 
Amęla się w ciemność. 

I w tej wlaśrjie chwili ołówki i piiira dziennikarzy 
zanotowały szybko suche zdanie: „Oskarżona Dor-
nowa zemdlała", (d c. n.) 

http://Odmawia.ni
http://iia.fi
http://f3.125-A3.50
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Pamiątki po powstańcach 1863 roku 
na wystawie resko polskie- wza emnrśti w Hradcu Kralrwem 

Wielkie dii polskie w Czechosło-I 
waci, które przebyliśmy tam me-
Uaw 10 z ok izli wizyty weteranów 
18(53 r., ukoronowane zostały otwar 
ciem wystawy czesko-polskjej wza­
jemności w Irjadcu Kralovem, trwa 
jącej do początku listopada b. r, 

Zrodziła się ona z żywej wciąż 
Jeszi ze w t«m mieście tradycji o o 
wym blisko tjysiącu polskich po­
wstańców. których dnia 1 giudnia 
11863 r. pod koawojem bagnetów au 
fotrjieklch sjnowadzono do twier 
ozy. Koenlgraflzem wówczas.zwa-

,tej 1 wrzuwnP do kazamat na diu­
n ie miesiące ijlewoli. 

Ludność ceeska, która na własnej 
ifcótze doświadczyła, co znaczy u-
tratii wotaoicl, odnosiła się do nie-

tazczjesnych rewolucjonistów pol­
skie i z wielki serdecznością. Do-
>tar;zano in Ijadla, odzieży i p<e-
gjl^dzy. potrtebnych do planowane; 
•cleczkl 1 pcmagano w tern kto jak 
felko mógł. 5proikarze czescy wy-

.JWOJIII za d.inmo powstańców na-
tiy.oh do pldliczoych lasów, skąd 

f rzjdzierali sio oni za granice sasKą 
balwarską - - inni, obywatele Hrad-

ca ikrywall w swych domach ści­
ganych udek nierów, pieięgnowa". 
w cliorobacł. czcili manifestacyjnc-
inl logrzebsnri, a mogiły ich mieli 
TV swej czuł;] opiece. . , 

Ni groble < Melniegft.cfiflera po­
wstańczego Stanisław* Świeża w-
•klejgo postawiono piękny pomn'k, 
a gdy ten uległ zniszczeniu, miasto 
Hrajdec Kral we ufundowało w r. 
1901 nowy krzyż mogimy z odpo­
wiednią dedykacją. Weterani nasi 
BaTroble lei:p swego kolegi złożyli 
piękny wlen ec. 

Większość | Internowanych w 
Hradcu piwstańców polskich po­
chodziła ratJrarnle z Kongresówki 
1 z tych vielu wróciło po amnestii 
Ido łomu. 'oijadto przeszło 200 by­
ło : Woły ni \\ po kilkudziesięciu z 
•Podeja, Ukriilny i Litwy. Komu nie 
ndilo sle zbiec z twierdzy, ten pró­
bował szczęścia w wojsku meksy-
kaCsklem, di którego zaciągnęło 
się na ochott ka około stu powstań­
ców naszycł — 12 osiadło na stałe 
w Hradcu. al w snuć dalej wśród SPO 
łeczeństwa < Łęskiego piękną legen­
dę o rewolibjl polskiej „za naszą 
wolność I wiszą". 

•Weszła ta legenda widać głębo­
ko w serca czeskie, skoro nawe! 
małe dzieci < / Hradcu bawiły się w 
kosynierów j moskali, staczając ze 
•arą walki, [na których wszyscy 
•Mieli być eolskimi kosynierami, 
tak. że brakło nieraz kandydatów 
tw moskal). . 

Uczuciom swoim serdecznym, u-
Cżiciom wdzięczności dawali po­
wstańcy częfcto wyraz wpisując się 
Jdo modnych wówczas „sztambu­
ch >w". damjczesklch 1 śląc im sta­
ro: wleckie bplety imieninowe z gc 

Kazamaty w twierdzy czeski: Konggriilz (dzl* Hradec Kralów), w któ­
rych w roku 1S63 było Internowanych około 1000 powstańców polskich. 

rącemi życzeniami. 
Wszystko to przechowało się po 

różnych domach Hradca, jako mila 
pamiątka po równie miłych, a tak 
tragicznych, gościach z Polski — i 
teraz znalazło się w olbrzymiej ga­
blocie na wystawie czesko-polskiej 
wzajemności. 

Są tam również; zbiorowe fotogra­
fie grup powstańców i luźne zdjęcia 
osób w liczbie 45. Obok leżą trzy 
kosy, pozostałe po powstańcach. 

Obok ną ścianie sąsiednie miasto 
Józefów wystawiło swoje pamiątki 
po Langiewiczu, który tam był in­
ternowany przez 8 miesięcy. I tam 
także żyje! po dziś dzień kult boha­
terstwa polskiego. Aleję, po której 
polskiemu dyktatorowi wolno było 
przechadzać się, nazwano jego Imię 
nlem, a ku uczczeniu 70-eJ rocznicy 
•jego tam cobytu, jeden z obywatel 
Józefowa, kupiec Wł. Czerych a-
fundowal v alei tej kolumnę z tab­
lica pamiątkową. U stóp owej ko­
lumny stąięlo teraz dwóch wete­
ranów 1863 r.. którzy służyli pod 
Langiewicsem i skłonili swój histo­
ryczny szlandar powstańczy na 
znak hołdu jego tak drogiej im pa­
mięci. 

Prócz tj eh niemych pamiątek po 
polskim rejku 63-cim na ziemi cze­
skiej, sa tam jeszcze żywe pomniki 
bohaterstwa: dwaj Czesi, którzy 
poszli do powstania polskiego. 

U jednego z nich byliśmy, by mu 
zawieść Krzyż 70-lecia Powstania 
Styczniowego i pocałunek bratni. 
składany drżąceml ustami naszych 
weteranów na ustach 92-letnieeo 
ich kolegi.1 p. Jana Mahaczka. dłu-
eolelnleeo1 burmistrza tfi. Kutna 
Hora. 

Dziwnie sie znowu zeszły dwie 
tradycję czesko-polskie w tern sta­
rem mieście', którego sala Rady 
miejskiej pamięta moment wyboru 
Władysława JagieMończyka na kró­
la czeskiego. Oto drugą tradycję ta­

ka napisały dzieje Jana Mahaczka, 
irób oficera po­
wstania 1863 r. ś.p. 

Stan'slawa 
Śwleiawsklego 

na cmentarzu w 
Hradcu Kralovem. 

który jako 22-letni kupiec dał się w 
lipcu 1863 r. jakiemuś majorowi z 
powstania polskiego, bawiącemu w 
Bemie morawsklem, zwerbować do 
partji Lelewela i odpokutował to 
potem więzieniem kllkomlesiecz-
nem po długiej tułaczce partyzant­
ki. 

Czyż nie najlepsze to eksponaty 
na wystawę czesko-polskiej wza-

Pierwsza 

jeirmoścl, która zresztą tę wzajem 
ność udowodniła piękni B i wymo 
wn e całym szeregiem obrazów 
wy iresóiW, druków, książek i t. p 
staiannie zebranych pr;:ez dr. Cl 
sana z różnych dziedzin naszej 
wsuótpricy. 

Rozpoczyna Je długi izereg foto' 
grafji wybitnych polonólilów wśród 
społeczeństwa czeskiego od r. 1794 
począwszy, z Tuchmayerem na cze 
ie. Potem idą wzajemne listy na 
szych i czeskich literątiw I dzieła 
ich o obu narodach nap sanę. Wiel 
ki Iział Sokolstwa mówi też o teł 
dłuzoletniej stałej wzajemności. Nic 
brak wreszcie wspomnień z czasów 
widkiej a|ojny — wsza|ł że jednym 
sytirskin szlakiem sz i nasi i icłi 
legoniśc 1 na polskiej ziemi leży 
Zborów, kryjący w sobie zwłok 
set sk bohaterów czesjt ch.j 

Te wę,:ly z ostatniej vrojny I tam­
te 2 roku 63-go. zadzlerzjniite w cif 
nin kazamat dawnego Koen graetz.1 
obj' spol y na trwafe Qta nasze na 
rody i oby powiodły je drtjgą, któ­
ra ako hasło naczelne ]vryoisała so­
bie wystawa Kraloyó-Hladecka 
„Z< smutnej przeszłości ku prakty 
czrej współpracy dziś; futro". 

Wl. Dunin- Wąsowicz, 

1 
O 

2 adwokaci bułgarscy 
6 dni w więzieniu 

Adwokaci bułga s c y Qrhzołow 
I Ddczew, aresztowani na sali roz 
prav sądju w Berliłie przybyli w 
ubiegłą sobotę do -rnzu I tarr o-
powlędzieli o swol< :h przelścli eh. 

Obu obrońców Dymitrowa t -zy 
maro w więzieniu aollcyjnem w 
Berlinie <j>d 14 do 18 b. m., nas tęp 
nie brzewlezlono lc h do więzldnla przez Austrię do ojczyzny. 

w Wrocławiu, a stamtąd do Oli­
wie. 

W wlezieniu w Ollwlcach w d. 
20 b. m. Ortóorow rozchorował 
się I wówczas dopiero więźniów 
wypuszczono! I odstawiono do 
granicy Czechosłowacji. 

Stamtąd adwokaci udali slf 

Cała Europa zwariuje 
Ponura przepowiednia uczonego 

rewelacyjną prz<powie<Jnlą 

szkolą 

szef statys 
Londynie. 

pil Marz - psychiatra 
chorSb imjyslowycłi 

Na podstawie skrupulatnych bidań 
doszedł on do przeklinania, ze za 300 
lat i ile bepzle w Eiiiaple a.ni Jcdrjcgo 
umyilowo normalnego człowieka. 

Je jo zdfrnkm wskazuje na bo wjfraż 
nie t̂atysjyka lat ubiegłych. 

roku 1869, 
obłąkany, vi 

bieraly na 
próg esjl, 

I lak w 
padał 1 
na 3p2 os*b, w roku 
tób. 

Jelell clioroby umysłowe będą Przy-
iLośoi w 

to w roku 

la 

na 536 osób flrzy 
roku 1897 Mden 

1926 — na IM o-

dotychczasowej 
1977, ł. zn. za 44 

lata. każdy setny Europelczyk bedzta 
obłąkany, a w r. 2139 ogarnie azaiern 
stwo całą Europg. 

ZazjnacJyć Jednak natęży, ze pety* 
mkzm ten Jest c tyle przedwczesny. t» 
przedewszystikiem w XIJt stuleciu dzł«>-
dzlna chor6b umysłowych traktowana' 
była tak powierzchownie, ie o dokład­
nej statystyce nie mogjo być mowy. 

Ponadto wielka wojna przyczyniła 
sie znacznie do1 pogorszenia aparatu 
psychiki ludzfclej. 

Postęp medycyny, oraz powrót d<J-
normalnych warunków: wreszcia celo­
wa walka i alkoholem: | narkotykami, 
muszą Siprowadiić poprawę. 

z inicjatywy grupy warszawskich psychotechników 
Warszawa, 26 października I 

Leży przedemną program nowej, 
pionierskiej uczelni, narazić skrom­
nie nazwanej,„Cyklem wykładów 
z zakresu wychowania małżeńskie 
go i rodzinnego". 

— To dopiero zalążek naszych 
zamierzeń, — tłumaczą inicjatorki. 
— O He znajdziemy zrozumienie w 
społeczeństwie, będzjemy riogli ak­
cję rozszerzyć do stałej szkoły, a 
nawet instytutu. I . 

Myśl uczelni powstała w gronie 
lekarek I działaczek, społecznych. 
zgrupowanych około Jednei z war­
szawskich poradni psychotechnicz­
nych. Wykłady rozpoczynała sle 1 

grt)dnia r. b. I trwać będą djo 30 sty 
cznia 1934 r., po 3 godziny dzien­
nie. 

4- Cóż panie natchnęło do tak 
śmiałego przedsięwzięcia?! 

4- Przedewszystkiem coraz czę)' 
ściej powtarzające się wzmianki w 
prasie oj podobnych uczelniach we 
Włoszech. Japonii, Niemczech, Stal 
nach Ziadnoczonych. Jestejśmy Jul 
w (kontakcie z uniwersytetem im,. 
Butlera w Indlanopolls gdzie po" 
naporem! mnożących się masow 
rozwodów powołano przed rokie 
dojiycia specjalny wyd :ial „wiedz; 
małżeńskiej". Nie podążamy zre 
sztą utarteml torami, ograniczająi 

„Pan ukradł mi tytuł powieści 
Claude Farrere wygrywa proces 

IWoJna" Doprawdy niezwykła to sprawa. 
Znany pisarz francuski, którego 
wiele powieści przetłumaczono i na 
język,polski Claude Farrere. napi­
sał przed dwoma laty powieść, któ­
rą zatytułował „Marsz żałobny". 

I oto, pewneigd dnia'zjawiła się w 
mieszkaniu pisarza pewna niemłoda 
już pani. nazwiskiem Ludwika Bau-
del, która oświadczyła mu surowo: 

— Pan jest złodziejem, panie Far­
rere. 

— Co takiego? — wrzasnął zdu­
miony siwobrody pisarz. 

— Tak jest. Pan ukradł mi tytuł 
powieści. 

I powiedziała, że w roku 1917 w 
jednym z. dzienników, .szwajcar­
skich wychodziła w odcinkach po­
wieść jej pióra, nosząca tytuł 
„Marsz żałobny". NK, tylko tytuł 
ten sam. ale dzielna dama chciała 
tytułem odszkodowania za ten ty­
tuł otrzymać tj!ko L>3C lysięcy fran 
ków (przeszło 200 tysięcy zł.). 

Farrere wpadł we wściekłość I 
damę wyrzucił. Poszła prosto do 
prokuratora. 

I teraz właśnie odbyła się owa 
sprawa. 

Sprawa ciekawa dla literatów 
całego świata.. Sad paryski zde­
cydował. że pani Baudel roa nie­
słuszne pretensje do Farrefa, gdyż 
tytuł „Marsz żałobny" nie inosi ża­
dnych cech oryginalności, czy po­
mysłowości. Jest to talti sam tytuł. 

;•• 

e grobowce 

Jak np. „Ogień", „Klęska 
„Sen" ifp. 

Za oryginalny tytuł uważa si< 
wymyślone przez autora itnię I na 
zwlsko bohatera, lub tez tytuł, z\o-

| żony w sposób oryginalny z kilki 
wyrazów, czy całego fcdatila. Jal 
np.: „Król się bawi..."J „Człowiek, 
który zabił", „ Trzej muszkieteioj 
wie", czy, jak nasze powieści: „O 
czem się lnie mówi", „Zaszumi las"j 
„Rozdziobią nas krukij wilony". 

Natomiast „Marsz żałobny" niej 
może być uważany za skompliko­
wany i oryginalny tytuł i Claude 
Farrere mógł znakom cle nazwać 
tak swa piążkę, me wiiediąc wca­
le, że istnieje już powieść o po 
dobnej nazwie. 

H->:*U-
10 mil onów 
samobójców 

^omisja socjalno - polityczna Ligi 
Narodów ^publikowała oitatitk) rewę 
lacyjną statystykę samołójstw w Eu-

Ze statystyki te] wynfl a, (i od dnie 
1 stycznia,, 1901 r. do 31 grudnia 1931 
r. przeszło: 10 milionów lu-lzl i Europie 
zakończyli tycie przez samdbóistwo. 

Liczba ta równa sie doi ładite liczbie 
ofląr wojnkr śwlalowej. 

; xv. 
Po Jego wyjściu z celi śmiałem się do rozpuku 

I mówiłem co Szofera: 
— Nieźli ci życzy, widać Jest przyzwyczajony do 

większych wyroków, jak nasze. 
— To musi być srogie więzienia — powiedział 

Szofer. — To nie to. co u nas, gdzie korytarzowy co 
chwila przychodzi do drzwi 1 wszystko załatwia 
Palić ml się chce, Jak cholera. Miałem trochę „sia­
na", to „klawisz" przy „chipiszu" mi zabrał. Wszyst-
kobym teraz oddał, żeby dostać „zadulić". 

Wtem koś zapukał do drzwi. 
— Ty. brachu, chodź no tu.. 

I' Szofer szybko podskoczył do kraty, zmierzyli się 
oczyma. 

— Może chcesz „zadulić ? « 
— Jeszcze się pytasz 1 — odparł Szofer. — Aż 

mnie głowa boli, tak mi się chce. Maże masz, ja 
łapiące. 

— Oho. ho. Ja wszystkiego mam — odparł chy­
trze korytarzowy, tylko trzeba col „opylić". 

— Nie mam nic takiego, cobym mógł opylić. 
Czegobyścle tak chcieli? 

Korytarzowy zmierzył go od góry do dołu 
1 wprawne jego Jego oczy padły na kamaszki 
?rpfira^4i- widzę, masz „galaiite". „Opyl" i ,te-

mnij" ile mam cl „dzlachnąć"? Wleź na stół niech na 
nie lepiej „zyrknę". 

Szofer z niechęcią wykonał rozkaz. 
— Który to numer? 
— 28 i pół — odparł Szofer. 
r* Klawo dla mnie akurat. No, „żamnij", co ci 

„odpalić"? 
Szofer namyślał się jeszcze i rzekł do mnie: 
— Co robić? „Dulić" ml się chce, że wytrzymać 

nie mogę. a szkoda mi „skoków". Przecież wstyd 
na bosaka Iść do przebrania, powiedzą oa mnie, żeni 
pętak jakiś. 

— Więc się go zapytaj, wiele ci da — poradzi­
łem — I kiedy nas przebiorą. 

— Oho, nie tak prędko — zawołał korytarzowy, 
słysząc moje słowa. — Jak się zbierze was więcej. 
Ale to potrwa parę tygodni. 

Mówiąc to. korytarzowy puszczał prosto dym 
w twarz Szoferowi. Ten łykał dym, jakby chciał 
zmniejszyć pragnienie, ale to go tylko więcej roz­
drażniło. 

— Co robić? — zwrócił się znowu do mnie. 
Dym coraz bardziej pakował się do celi. Zrozu­

miał to Szofer dobrze, że korytarzowy robi to rui' 
umyślnie — wszak on sam, gdy byl w swoim czasie 
korytarzowym w więzieniu, to samo nieraz robił 
nowoprzybyłym. Teraz przekonał się. że nie z głu­
poty tamte chamy — jak ich nazywał — z poprzed­
niego więzienia oddawały ubrania i wszystko za tro­
chę tytoniu, gdy im dym puszczał w cele. Odczuł te­
raz na własnej skórze, że tak nie wytrzyma. 

Nawpół przytomny od dymu, zdecydowanym 
głosem zapytał; 

— Ile ml dasz „siana"? Skoki, kosztowały mnie 
1.000 marek, a są prawie nowe. 

— A wiele ty chcesz? 
« - 500 marek sa warte — odparł Szofer. 

Korytarzowy wyb jebnął śmiechem. 
— Brachu,1 ty nap« wno pierwszy rai w Mokoto 

wie. U njas za dwadzisścia „świnek" nożna dosta< 
i nas do graby n ema. 

małżonków 
się pa razie do, zwartego i kotistruk> 
tywmie skomponowanego cyklu jirol 
nycłi wykładów Poszczególne 
przedmioty zostały zestawione w 
ten sposób, że wyczerpują zagad 
nienie małżeństwa wszechstronnie 
i wnikają w Jego Istotę, nie scho­
dząc nigdzie z poziomu, ani też wy­
kraczając poza ramy ścisłej I ofi­
cjalnej wiedzy. Staramy się nauko­
wo ująć wszystkie odgałęzienia 
kwestii | małżeńskie] 1 oświetlić 
wszelkie Jej przejawy. Celem jna-
szym jest powstrzymać falę lekko­
myślnie zawieranych małżeństw i 
podważyć powszechny sceptycyzm 
w ujmowaniu zagadnień małżeń­
skich I rodzinnych. 

— Jakie przedmioty będą wykła­
dam? ! 

— Psychologia zj podziałem nap o-
gólną. małżeństwa, współżycia mał­
żeńskiego I rodzinnego, młodzieży 
(chłopców i dziewcząt), dziecka. Pe 
dagtigika wychowawcza. Hygiena: 
ogólna, fizjologia {małżeństwa.Jeu 
genika, dziedziczność, rasizm. Pra­
wo małżeńskie. Estetyka i urządze­
nie wnętrza domu] Budżet domowy. 
Prądy i zagadnienia małżeńskie w 
Jak z tego widać, „zawód" małżeń­
ski, najliczniejszy ze wszystkich. o< 
mówiony będzie wyczerpująco! 

Brak tej wiedzy przejawia sle w 
różnych formach,] a potrzeba 1 jej 
zdobycia wykrystalizowała się 
wprpst, jako nakaz życiowy. 

Pt rafjnia psychotechniczna wska­
zująca 'kierunek przygotowania za-
wodowego, ma w tej dziedzinie naj­
zasobniejszy maierjał obserwacyj­
ny. Przychodzi m. „dziewczę jak 
mali-ta'*, zdrowe, hoże. zalotne, jak­
by stworzone na „zawodową" ka­
płan <ę domowego ogniska. Pragnie 
się j 3dnak czegoś nauczyć. Czego? 
Samo nie wie: nieświadome swych 
zam lowań, ani celów życiowych. 
Oraj) w nlem Wszakże instynkty. 
które są dostateczną wskazówką 
dla wytrawnej kierowniczki porad­
ni. W ogniu krzyżowych pytań i 
testpw wyłaniaj się jasno jedyna 
chęć, potwierdzająca domysły: 
.Wjjść zamążl"; Zresztą jest iijż i 
narzeczony. Cóż pozostaje Innego 
jak irzygotowanie kandydatki ido 
nowsgo „zawód »". 

A mężczyznai1... Pracuje zarob-

to nie poprzednie 
.makowy" na 

nowe skiki. „Blaty" 
Szofer zmieszał s|ę. Korytarzowy tk-afit w Jeg< 

słabą stronę. Prędko więc odparł: 
, — Nje myśl, żeś trafił na frajer .̂ Ja już nie pierw 

szy raz jsiedzę w więzieniu. Byłem te;; korytarzom 
wym w poprzedniem Więzieniu i w „ki nt" uderzyć 
się nie dam, 

: — Co ty tam wiesz. Mokotów 
więzienie, tutaj dopiero oleju do 
bierzesz. Czy ja chcę twojej krzywdy? Nie jesten 
„leserem", żebym ci trajlował. Danj ci za skoki 1 „na 
chy" furę| siana I 50 świnek, zgoda? „Wolt" dam c 
drewniane sandałki i drugie nachy, ylko trocht 
gorsze od twoich. A pamiętaj, jak się „Lucyfer" za­
pyta. gdzie masz skoki, powiedz mu. tę& w sanda 
łach przyjechał 

Szofer, nie chcąc widocznie uchodzić za frajera 
zapytał, choć z pewną rezygnacją: 

— A jakie siano mi dasz? 
— Machoryl — odparł tamten z szyderczy!! 

śmiechem. — Tu u nas frajerskiego tytoniu nie palą 
Uważaj też przy duleniu, żeby clę „Klawisz" nie na-
golił, bo wtedy cię wytryni tam, gdzie much niema 
NO. dziachnij prędzej skoki. Przecież mówisz, że! 
nip frajer, to raz dwa załatwimy, rtim Klfiwlsz przyj. 
dzie z obiadu 

Szofer patrzał na mnie, a widzjąc, że| ja się śmie 
ję z tego; całego handlu, zły już, odparł 

. — Dasz mi półtorej fury siana. 50 świjiek I 20 „pa 
jek" cbłeba. A kiedy ml to wszystko dssz? 

— O to niech cię Już „makóW" nic boli. Pajel: 
mogę cl dać nawet I więcej, ale musisz, brachu, t<, 
kaidą pajkę płacić po trzy świnki, tu u nas iest mor 

kowo przez całe życie, często n'«| 
Widzi świata poza swem biurkiem. 
1 oto — swatają go, żeni się. CzvU 
i iemu nie przyda się przypomnie­
nie o obowiązkach życia rodzinne­
go? 

Prawdę mówią moraliści, że sil­
ne państwo, zdrowy naród i kwit­
nące społeczeństwo opierają się aa 
rodzinie. A zwartość, prężność, od­
porność 1 wartościowe uzdolnień.* 
rodziny zależne są jedynie 1 wyłą­
cznie od tych sił I treści, w Jakie 
wyposaża Je jedyna forma pożycia 
dwu osób płci odmiennej —' mał­
żeństwo. Nigdy Jeszcze cywilizacja 
nie zdobyła sle na tak szaloną go­
nitwę najbardziej niesamowitych po 
myslów, nigdy tak szybko i niespo­
dziewanie jeden fantastyczny wy­
nalazek nie wypierał drugiego. Tyl­
ko formy małżeństwa nikt nlczem 
nie zdolal zastąpić. 

Równocześnie, trudno zaprze­
czyć. że małżeństwo na terenie cy­
wilizacji zarówno starego, jak no­
wego kontynentu przeżywa głębo­
kie przesilenie, którego skutki sal 
poważne I groźne, gdyż podważają; 
zdrowe podstawy wszelkich struk­
tur społecznych. 

Forma małżeństwa utrzymała 
się. ale treść Jego została sprowa­
dzona do poziomu bolesnej, tragicz­
nej parodii. Badanie przyczyn tego 
fatalnego stanu rzecy dało zdumie­
wające rezultaty: oto w przytłacza­
jącej większości wykolejeń małżeń­
skich zasadniczym powodem Jest 
absolutna nieświadomość I niewie­
dza podstawowych praw. działają­
cych w zespole małżeńskim, przyj 
pozornym przeroście „uświadomie­
nia". 

Zarówno kobiety. Jak mężczyźni 
uczą się zasad związku małżeńskie­
go tylko praktycznie, na płaszczy­
źnie własnego, przeważnie gorzkie­
go przeżycia. Często zjawia się u-
świadomienie właściwe, ale po nie-
wczasie. po popełnieniu karygod­
nych przeoczeń I wykroczeń, któ­
rych Już nlczem naprawić, ani zma­
zać się nie da. I temu zniekształce­
niu małżeństwa, temu chorobowe­
mu kurczeniu się szczęścia rodzin­
nego. tej z nieświadomości płynące! 
deformacji losu człowieczego chce 
przeciwdziałać nowoutworzona pla­
cówka. 

tus, bratku. NO, zdejmuj prędzej skoki, a pójdę „przy-
tacbać" wszystko. 

Szofer z niedowierzaniem począł zdejmować 
kamasze, mówiąc do mnie. że nie wyda Ich z rąk, 
póki nie otrzyma umówionej zapłaty. Nie zdążył je­
dnak zdjąć kamaszy, gdy ktoś począł majstrować) 
przy drzwiach. Zerwał się z Jednym kamaszem w rę­
ku. myśląc zapewne, że to dozorca; chciał mu się po 
otrzymanej n^uce wzorowo zameldować. Spojrzał 
ku drzwiom, nie dowierzając własnym oczom. Za­
miast dozorcy, wszedł do celi nasz kupiec, uśmiecha­
jąc się chytrze. 

— „Odpalaj" prędzej I — zawołał. 
Szofer, zadowolony widać, że ma do czynień:* 

z takim, który potrafi nawet w więzieniu drzwi 
skluczyć. podał mu kamasze, otrzymując umówionaj' 
cenę i dwie tiadgryziane pajkl chleba. 

Po załatwieniu teio handlu korytarzowy zam­
knął drzwi. Jakby nig3y nic. 

Szofer szybko zaotalił papierosa. Nie miał bibuły 
do machorki. j)rosil mole wlec. żebym mu oddał akt 
oskarżenia, który miał dwa dzieścia kart Swoi akt 
oskarżena dad/no już wypalił. Pierwszą czynnościaj 
więźnia-palaczla po otrzymaniu aktu oskarżenia jest 
— Jak najprędzej zużyć go do skręcania papierosa. 
Jest to bowierh cienka bibuła, przez co nadaje sle Jo 
papierosów, a w więzieniu, gdy palenie było zabro­
nione, o papier taki było bardzo trudno. 

— Ja tam swojego aktu oskarżenia nie daję. — 
odparłem, chcę go mięć na pamiątkę. 

— Będziesz miał dobrą pamiątkę te sześć tal co d 
dali. na co ci Jeszcze akt oskarżenia? Daj ml go, — 
prosił Szofer. 

Ma rację, — pomyślałem. I nie chcąc go smucić. 
podałem mu ten tak pożądany dla niego artykuł. 

(D. c. Ł ) . 



Nowe horyzonty szkoły 
W Jakim kierunku powinna iść reforma wychowania 

Autor ilolSne) „Situby", p. Kazi­
mierz Leczy ekl. nadesłał nam bar­
dzo ciekawy artykuł na femat re-
fOmy srtpln ctwa, który obudzi nie­
wątpliwie! żywe echa w kolach pe-

| digogów.lrddrców 1 młodzieży. 
\Jaki» utalentowany historyk OJ 

wliłienby Areszcie wyjaśnić, dla 
ciejre reformy w pedagogice nale­
żą do kategojil reform najtrudniej 
siych do realizacji. Może poprostu 
d|atcgo. i e l h b a dla tych reform 
jest Matka, a, tematem każdy Oj­
ciec co razen) czyni 30 mlljonów 
parlamentów i opiniodawczych dla 
iejdiiej ustawy-, w średnio-dużem 
państwie. 

W każdym razie pierwszy histo­
ryczny krok na oolu reform szkol­
nych w Poscc został zrobiony. 
Dfclecl burżiia|zjl. biurokracji, kia-

nika od maszyny? Czy nie ukazu 
ie im miraży jakiegoś nieokreślo­
nego bliżej życia idealnego? 

Sadze, że niestety tak. Każdy 
człowiek urabia innego człowieka 
orzedewszystkiem na obraz I oo-
dobieństwo swoje. Pcnleważ zaś 
orzecletny typ nauczyciela ludo­
wego iest wybitnym, tvoem t. zw. 
Inteligenta. orzeto musi oddziały­
wać na dziecko w sensie dematc-
rjalistycznym! 

Sens ten. jeżeli chodzi o wzrost 
uspołecznienia stylu poprawnego i 
oatrjotyzmu obrzędowego, może 
być bardzo dodatni 1 

Jeżeli jednak chodzi o zagadnie­
nia natury praktycznej — nieorak 
tyczne wiadomości z dziedziny o-
grodnictwa. rolnictwa, spółdzielczo 
ści na dobre nabywa dopiero mlo 

W średniej I proletariatu zasiadły dzież w szkole rolniczej przeważ­
ni' wsnókiej I ławce. Potworzą sle 
waród nich jrzyjainle I kolożeii-
atwa mlędzyklasawe. Zacznie wy 
rajstać nowe bokolenie. bliskie du­
chowo społeczeństwom Ameryki, 
fdancjl, Anjlj. Szwajcarii; Beljtil, 
dalekie dawjit) klasowej „glnina-
zJPPrus I Wojsji. Widmo roku 1917 
akltuąJne dla każdego sipołeczert-
sttoafltad Wtórem ciąży przekleń­
stwo klas, oddalać się pocznie z 
kajżdmi rokfem od naszych dzie­
ci. 

O umlfaryzacfę 
(Icstcin jeditym z najgorętszych 

entuzjastów nowej reforniy szkol­
ne) I uważam |ja za kamień wcsiel 
nj» nowej epoki harmonii socjal­
ne. Byłoby [jednak wielkim błę­
dem soocznći luż na laurach i uwa 
tac. rż odtald szkolnictwo należy 
wjlacznle dół pedagogicznych labo 
raiitówl Pozostaje jeszcze do roz 
wi żenią problemat ulylHaryzacJI 
szloły. sDolejcjinle nterrmlej ważny, 
n',i Jej niwelują 

(Łzy I w lakim stopniu nasza, 
ttloht oowiiMcbna wwlnna być „_ I zainteresowanym. Inaczej chociaż-

nic w nadziel na posadę lnstrukto 
ra 1 w nader niewielkim ułamku 
procentowymi 

Na dwu morgach 
Teraz kilka cyfr. 65 proc. nas 

zajmuje sl« rolnictwem. Z te­
go ze 60 proc. ma po dwie. trzy 
morgi ziemi. Zapytajmy nasz włos 
ny. zdrowy rozsadek, czy można 
siejąc na 2 morgach hreczkę i ivto 
przeżyć z 4 dzieci, dekUmując Pa­
na Tadeusza? 

Nie wiem. czy zagadnienie to 
iest wogóle do rozwiązania. Nie 
wiem czy sadzać pomidory i bodu 
inc króliki na 2 morgach ziemi moi 
na nic być pariasem? Pozosta­
wiam to zagadnienie fachowcom. 

Widziałem Jednak we Francji 
naszych robotników bu Dracv, 
którzy dzięki warzywom 1 króli­
kom żyli dobrze. Ale nie oto tu cho 
dzi. Chodzi o (o, te to Iest zasadnie 
nie główne, ze należy te rzeczy 
naukowo rozwiązać I te rozwiążą 
nia zapomoca szkolnictwa po-
wszechnego podać do wiadomości 

wlsk polityczno - ekonomicznych. 
Ł wszystko to razem wzlawszyflle 
zwiększało bynajmniej prestiżu 
szkoły w oczach ludu. który nie­
wątpliwie pragnie szkoły nawskroś 
utylitarnej 1 
Ideał Podkomorzego 

Zagadnienie utylitaryzacil wią­
że sic ściśle z zagadnieniem kultu 
ry towarzyskiej mas. Jest to dzie­
dzina rozpaczliwie zaniedbana. Za 
wszelka cenę należy dążyć do 
zwiększenia wychowawczych mui 
llwoicl nauczycielstwa. 

Bodaj że na całym froncie oeda 

gogikl współczesnej niema tak wai 
rego zagadnienia. iaK tó właśnie. 

Wszelkiego rodpaju zagadnienie 
etyczne, zagadnienie kultury towa 
rzysklej, oowinno być oficjalnie 
wprowadzone do jorogramów. Wo 
Ic chłopca, który olsze nóż orzez u 
oroiste. ale nie posjuguie sic nim na 
uliay. niż ortograficznego chuliga­
na. Idea! Podkomorzego \z Pa.ia 
Tadeusza. Ideał sUrei, wspanialej 
kultury polskie) powinien' iaknaj-
orejdzej stać sie lednyrti z celów 
głównych naszej, nowej, z ducha 
odrodzonej Szkoły! i J 

Ktulmkn LcetsM. (Uli 

Dante badany 
po ©OO latach wydobyły z grohn 

dan:-o^n p r o . Sa j Prasi włoska irorjicznłe p.d adresen 
Niemiec, pljze, ie winno tam być do­
konane badane antropolog czne zmar> 
jych w ełk'ch ludzi, hby ocenić ich war­
tość te slanowkska rasowego, 
; Asumpt do tych jiwag dala dzienni 
karzorr ekshumacja) zwłok Dantego I 
poddanie Ich badaniu nauk wemu. W 
jtalh ciyni ile. to nieraz nie ze wz l̂e 
u na ..ras zm", ale z powodów czy 
to naukowych badam nad genjalrtośws 
W tych celach właśnie otwarto 

ych dniach mauzoleum w Rawennie I 
'ydob t̂o szczątki l|wórcy .tBoskle) K|» 

(nedji' 
Szkielet, utrzymany w całości 

.rebrnych drutach, łostal poddany ba! 

nil MuraH. 
Znalazł tkl wśród koścj ledna. koetke 

baranią. Czaszka — matoca zgórą 600 
lat — wedle oceny uczonego wtoakia-
ito — jest dosk >nale plenna w harmo­
nii i w liniach: mózg Dantego. w»d'» 
Wiczeń prof. Muraii'ego. muaśł wa­

żyć od 1500 do 1600 gramów. t.|< o HO 
gramów węcej niż mózg przeciętnego 
Włocha. 

Wzrost poety obhciył uczony aal 
1.65 mtr. Układ k ści wskazuje, że Da* 
te był nieco pochylony. 

Uczony doszedł do wniosku, że 
wszelk a dane antropol głcznt przemiń 
wiaja na rzecz genjainrgo poety. 

' 
99 Człowiek jest drapi 

tyl tarna? Riwohtcyjnie mówiąc. 
civ w wieku XX, który Jest wy­
bitnym wiekiem Soecologjl, szkoła 
powszeclwra me itst Już przeżyt-
1{I«TI? Czy nie należy Jej progra-
mów zamienić programami niż-
setch szkól rolniczych na wsi, a 
hatdlowo • przemysłowych w mle 
<ch? 

tżyce 
Z lS-ictnieg 

szezo szkolni, 
dtifinl ztroelnll 
tvn ilsta I wid, 
knlach ludov 
lnti Ilgencji. 
patriotyzmu. 

i. okresu rozjwoiu na 
ttwa możemy być 

słusznie. Jestem op 
ê, na mlodydh poko-

ych znaczny wzrost 
prowia fizycziujro 1 
Mc jednocześnie wi­

dać] tam odrajku i jedno niebezpie­
czeństwo: rozwarcie nożyc po­
między głodem konsumcylnym a 
możnością zaspakajania tego gło­
du. oraz pomiędzy cywilizacja a 
fcuZlur*! 

Potrzeby Itjjdzkie rosną na mia­
rę yzrostu Wteligencji. Ponieważ 
szkóta powszichna podnosi poziom 
Inteligencji, ptdnosl tedy jednocześ 
nie I skale w Iraeb. tworzy odbio* 
có^i' dla nowych gałęzi przemy­
słu. 1 handlu. 

Potrzeby k msumcyłne w stosun 
ku do marytarek, butów, poń­
czoch Jedwatnych. gazet, kapelu­
szy radja 11. d. niewątpliwie wzro 
sry|w mlodyth pokoleniach. Osobi 
sclej bardzo sie z tego desze. Nie 
ubołcwam bynaimniei, ani nad za 
nlkfcm stroju ludowego, ani nad 
wziostem blichtru u slifżacych. 
Każdy kapelusz, każda spódniczka 
jedwabna, to atom zasypiska. jaki. 
dz^kl Bogu. zisypuieco roku szcze 
Iln\ socjalne. To. powtarzam, od­
dal: nie sie r m 1917. 

Jtfa obraz własny 
A e teraz <}ruga strona medalu! 

Czy szkoła iczy dalszego ciągu 
pracy rodzica v? Czy nasza szkoła 
powszechna ^drywa, czy nie: Ił 
dziecko drobjjego rolnika od drób 
ne»> rolnictWk; 2) dziecko sklepi­
karza od handlu; 3) dziecko robot-

Chw 

byśmy nie wiem fle > zdobyli na­
gród na Olimpiadach I rekordów 
ca meczach, pozostaniemy naro­
dem bez kości pacierzowej) 

Zupełnie to samo d» sie powie­
dzieć o dzieciach robotników 1 drób 
nego mieszczaństwa. Szkoła prze­
mysłowo - handlowa zaszczepi w 
nich kul! i zrozumienie dla pracy 
rodziców, szkoła ogólno ^kształ­
cąca zbliży Ich do typu małych 
abstrakcjonistów, tęskniących nie­
raz bezwiednie do zawodów biuro­
kratycznych. To. że dzieci biuro­
kracji i wolnych zawodów beda 
sie kształciły w szkole o znacznej 
przewadze nauk ścisłych, da sic 
zrównoważyć jeszcze w liceach! 

Łud tego pragnie 
Obawiam sie, i e humaniści z ca 

lei Polski rzuca sie na zdraice, któ 
ry ośmiela sie propagować tak 
skrajne ideały technokratyczne! 
Zapewniam was, bracia moi w ła 
cinie. że nie jest to glos pedago­
gicznego snobizmu, ani aktualnego. 
ani przestarzałego, lecz tylko po­
prostu rezultat obserwacji życia 
mas ludowych. Inteligencja nie ma 
prawa organizować życia tych 
mas. tak jak sama chce. ale musi 
organizować je tak. jak chce tego 
historia. Najważniejszym zaś pro­
cesem historycznym w Polsce 
współczesnej Jest proces przyro-
sju ludności, a co zatem idzie prze 
waga zagadnień natury material­
nej nad wszystkleml innemi! 

Oto jest główny trzon zagadnie­
nia utylitaryzacil szkolnictwa po­
wszechnego. Pozostaje 'eszcze ca­
ły szereg trzonków pomniejszych. 
Spotykałem sie no. z takiemi obja 
wami. że młodzież skądinąd b. In­
teligentna i znaiaca b. dobrze t. zw. 
,.Naukc o Polsce Współczesnej". 
nie znała najprostszych zjawisk ży 
cia ekonomicznego, jak cła. podat 
ki. kredyt I t. d. Nie umiano napi­
sać najprostszego podania, nie u-
miarto dopomóc rodzicom w nainry 
mitywniejszym stosunku z urzę­

dami. nie umiano wytłumaczyć ro 
dzlcom najelemetłtarnlcjszych zia-

Oswald Soengler, autor słynnej 
kslnżkl „Upadek kultury Zacho­
du?. a obecnie, już Jako czyniły i 
najnietny hitlerowiec, autor nowel 
książki „Lata rozstrzygnięć" dDie 
Jahro der Entscheidungen) pisze: 

«— Człowiek iest draoieżnem 
zwierzęciem. Zawsze bede to po­
wtarzał. Wszyscy cnotliwcy (Tu-
gendbolde) i moraliści socjaliści. 
którzyby zaorzeczvli temu zdaniu 
albo chcieli mu zaorzeczyć — sa 
także draolcżncmi zwierzętami. 
Tylko brak zębów ró/.nl ich od in­
nych drapieżników. Dlatego niena­
widzą oni walki Innych drapieżni­
ków. walki, od której sami tak mą­
drze sic usuwała". 

Nie powiem. żebv był to noglad 
zbyt oryginalny. Wszyscy brutale 

Wielbi uczony Speng er na 
całego świata wyknala ten ooglad 
od IwiekóW. wyznąia go tez wszy­
scy słabi, .ale skłonni do orze-
steostw. Wreszcie ibvl to .znany na 
całei ziem światopogląd general­
sko! - orus tl. 

Ciekawy Iest też nie ązm po-
Elat). ale k >nsekwęncie. jakie z te­
go poglądu wyciąga Soengler. <Je> 
ka\«|y n;egavś umvsł i znakomity 
uczony. Wydaje ; sie udtrl. że w 
tyrn znakomitym uczonym nletyl-
ko uległy zmianie Idee; I przeko­
naniu. ale ie sama organiczna ma­
sa mózgu ulesrla też znacznym i 
niebezpiecznym przeobrażeniom. 

Zwalcza wiec orzedewszystkiem 
Soengler wszelkie organlzacle ma­
sowe. Nawet faszyzm, jako zbyt 
liberalny, nie znajduje w nim o-

- ; :* : ( - — 

rozsi ajach r 
znem zwierzęciem u 

Czarne koszule-ludem 
w dwunastym rohu ery faszystowskie] 

Z dniem 23 b. m. faszyzm wszedi 
w dwunasty rok swojego panowa 

"nla w Italji. 
Z tej okazji Mussolin! wygłosił 

do 35.000 faszystów Toskanji przy 
byłych do Rzymu jedno ze swo­
ich przemówień klasycznych pod 
względem krasomówstwa. 

>— Rewolucja faszystowska — 
mówił II Duce — nie Jest skończo­
na. i nie może być skończona, to 
test jel właściwością, musi być o-
na wytworem claglvm naszego du 
cha 1 naszego dążenia do walki. 
Nasza jest także — doktryna part 
stwa. naszem iest także pojecie na 
rodu. który decyduje o swoim lo­
sie 1 Jest sędzia swojej historii. 

•Nie iest to rewolucja drobnych 
klas. lub drobnych środowisk Inte 
hgencji. bez charakteru. Jest to re­
wolucja ludowa, bo wy jesteście lu 
dem. wy koszule czarne, ludem att 
lentycznym. ludnością miast, osad 
I wsi. ludem, gotowym do ooświe 
ceń, ludem, któremu 4 lata okopów 
i 15 lat rewolucji, pozwalają śmla 
to patrzeć w twarz każdej wrażej 
sile. 

Pierwsze 11 lat były dla reilmu 

sty nacfonal-socralizmif 
nie rosną w New-torhn 

Niemcy newyorscy ofr W dn. 29 pjm 
chodzą Droczys At 250-leda tm'grac]i 
alem ecfcle! do Ameryki Północne], 

Z (el okazji: znyofati oni wielki mi-
tłM I zaprosił do udziału w nim pre 
zydeila miastaj New York 0'Brien'a. 

Ol -wa na| większego miasta St. Zjed­
nocz mych przyjął delegatów, którzy 
iłraybyli doń t prośba o ten udział, w 
cozuiwie zorientował sę on, i kim 

-):*:{ 

ma do czynienia I udzielił Niemcom na 
stejpujące] odpowiedzi: 

— New York nie Iest gruntem, na 
którym rosnąć mogą chwasty nacjonal-
sociai styczne nietolerancji I nienawi­
ści. Wobec tego niely*o nie przybędę 
na wasz mityng, ale radzę go odwołać 
zanim będę zmuszony zafcazać zwoła­
nia go". 

Jamo z nieba 
zasiane przez samoloty 

Depesze doniosły z Moskwy, i e 
przeprowadzono w okolicach Lenin 
aradf .pierwsze próby zasiewów z 
samolotów, i W okresie siefty je-
ilenrej nad okolica ta przelatywały 
aanKloty. z których w regularnych 

odstępach wyrzucano te same ilości 
ziarna. 

Jest to jui druga tego rodzaju 
próba w Sowietach, gdyż pierwsza. 
przeprowadzona 16 sierpnia. Jak 
dotychczas, dala dobre rezultaty. 

naszego okresem twórczości czuj. 
nei I codziennej. 

Czy teraz nadchodzi czas poko 
iu? To Już me od nas wyłącznie za 
leży. Wykazaliśmy!, i e chcemy po 
koju. ale honorowego I sprawiedli 
wego dla wszystkich, nokoiu zgod 
nego z charakterem I temperamen 
tein naszej rasy łacińskiej I Śród­
ziemnomorskiej. Raisy. która nazy­
wam wierka. bo dała ona. wśród 
tvslecv Innych, ludzkości — Ceza­
ra. Dantego, Michała Anioła. Na­
poleona, rasv starodawnej, dumnej, 
rasy twórców I budowniczych, ra­
sy. która 3 razy w ciągu wieków 
dała 1 da słowa budzące uwagę ca 
lego świata". 

Zapowiedziawszy utrzymanie na 
stale wystawy rewolucji faszy 
stowskiej w Rzymie I swój przy> 
jazd do Florencji w roku 12-ym 
Mussolinl zakończył: 

— „Koszule czarne, podnieście 
ku słońcu Rzymu, wasze sztandary 
I wasz oręż I oddajcie hołd marszo. 
wl faszystowskiemu, który rozlega 
się i Italji na drogach całej Europy 
i całego świata coraz głośniej". 

Frenetyczrja owacja była odpo­
wiedzią nal ostatnie; słowa II Duce 

»#» 
Wieści gospodarcze £ 

GEN. GÓRECKI W ODANSKU 
1 GDYNI 

Prezes Bartku Gospodarstwa Krajo­
wego dr. Roman Górecki bawił dn. 23 
b. m. w Gdańsku na posiedzeniu rady 
nadzorcze) British and Polish Trade 
Ba«k, a następnie c-dzledzil Gdynie. 
POSIEDZENIE PREZYDJUM RADY 

TRAKTATOWEJ 
Dnia 27 b.m. odiędzie się w siedzi 

bie Izby Przemysłowo • Handlowej w 
Warszawie pod przewodnictwem dr 
P, Winkowskiego posledzene Prezy­
dium. Rady Traktatowej Samorządów ' 
Organizacyj Gospodarczych. Na posie­
dzeniu tem rozpatrzono będą sprawy 
z zakresu bieżących rokowań handlo­
wych w szczególności z Francją, N:ein 
cami i Szwajcarią. 

lf MILJN. /.!,.. WKŁADÓW 
OSZCZĘDNOŚCIOWYCH W K.K-0 

POW. WARSZAWSKIEGO 
W tych dirach Komunalna Kasa O-

szczędności powiatu warszawskiego ob 
chodziła 5-letni jubileusz swego istnie­
nia. Rozwój tej placówki przji)adł na 
najcięższe lata kryzysu gos-p-darcze-
go. 

W cłą«u swego pięcioletniego islnie-
nia K-K.O. zdołała zgromadzić wkła­
dów I lokat przeszło 16J00.000 zł. przy 
łZ tysiącach uczestnków obrołu o-
szczędnosclowego. Dz ęki temu instytu 
cła ta rnogla wydatnie zastllć pomocą 
kredytową ludność pow.atu warszaw­
skiego kwotą zgórą 34 m!J. zł. Należy 
zaznaczyć, ie stan obecny pożyczek 
rozprowadzonych przez K.K.O, przekra 
cza sumę 12 mit), et. 

Rozbudowa osiedli i letnisk, drobne 

rolnictwo, handel I przemysł znalazły 
sobie duże opaccie w nowopowstałej 
placówce finansowej. 

WZROST POŻYCZEK W BANKU 
ROLNYM 

BSans Państwowego Banku Rolnego 
na 1 października r.b., w porównania z 
bilansem na I września, wykazuje na 
stępujące zmiany: 

Po; stroni* aktywów, pożyczki krót­
koterminowe i średniotenn nowe zwlek 
szyły się o blisko 10 mUJonów złotych 
do 238 milj. zł. Wzrost pożyczek nastą­
pił wskutek zwiększenia obi gal Państ­
wowych Zakładów Przemyslowb-Zboł. 

Stan pożyczek dhujotcmiHKiwych w 
listach zastiwnych 1 obligacjach meljo 
racyjnych »ic uległ zmianie i Wynosi 
284,7 młH. zL z czego na listy zastaw­
ne przepadało 173,3 mlti. al. Pożyczki 
z funduszów rządowych, admlnstrowa 
nych przez. Bank, wyncsłly w dniu 
I pażdziernka 497 mit], zł., co stan wi 
spadek tych pożj-cze* o bl.sko 3 mlljo 
uy złotych. 

Po stronie pasywów stan lokał ter­
minowych skarbowych utrzymał!się na 
niezmienl nym poziomie I wynejll 47 
in U. zł. Wkłady w Banku W ciąga tnie 
siąca ubiegłego obniżyły się do 43,1 
milj. zł. Wykorzystane redyskonto w 
Banku Polskim wzrosło o 10 mili. zł. i 
wynosiło na koniec wrześna 140(1 in'lj. 
zł. Stan emlsy] nie uległ zmianie l wy, 
nosił 283,6 milj. zł., natoni ast wzrosła 
suma dotacyj skarbowych do 554ij m-U. 
zł. Bilans Banku na 1 października r.b. 
zamyka się sumą — 1.577,fi mUJonów 
złotych, wobec — 1.533,6 mili. zł. na 
koniec wrześna r.b. 

tzsądtm 
l>rońcy. Zamiast 54 organizacji m 
zadzJS światem elita, dobrana w 
ifug ;asad bard; o szczcgólnycl 
Oto do tel eliiy powinni należę) 
ul. którzy swoim bohaterstwem °r 
:obisl(iii potrafili zwalczyć wszejl 
tie zakusy masy robotniczej, maj­
ące ni celu podniesienie poziomu 
tycia te) masy. Masy- robotnicze 
wwlnie bvć ziocjyrotem zcDchnife 
e na niski DOzioni zarobków i ora 
vle niewolniczy tfvb życia. Tylk|> 
ak o<>imowana k asowośc — oc(-
.vlada Soengler, \- daje zdrowi 

nodstawy kulturze nowoczesnej. 
Soengler. taki ziwzlety ororol 

iioadku kttllury zschodnlcj — wil 
dzi ra linek w Dowrocle do nlewql 
nlctwa I do zaprzeczenia orawa d 
tultury ludziom biednym. Możn 

bv sie z tego śmaó, możnaby 
iatwo^cia udowodnić, i e Soengler 
cierni na sklerozę Jmózgu I ie nle-
zdolnv iest do ogarniania takich 
horyzontów, fakle z łatwością o! 
itarnial, kiedy ńszcze był orz 
^drowirch zmysłach. 

Nlesiely jednak — śmiać sie 
można. Jest bowiem Soengler dziś 
u wsiany orzez hitlerowców za 
:zolov?ego uczonego Niemiec, za 
człow eka. który naukowo uzasad 
i>ia „ideowe" podstawy rasizmu i 
|illlervzmu. 

Na;:ywaiac Człowieka zwierze­
niem c ranleinem" • - pisze ten Ko-
yfeuss „nauki" — „obrazić chybu 

mogę tylko draolcine zwierzęta. 
Tam bowiem niema zakłamanej 
moralności ludzkie! Zwierzęta dra 
rzeźne sa szlachetne 1 pańskie". 

Soengler ma racie. Zwierzęta 
drapieżne nie znajia „zakłamanej] 
ludzkimi moraltK)ści|', nie wiedz: 

>rzy 

nic 

co to sprawiedliwość, * miłosier­
dzie. orawo. religia... Dość obcią­
żone teml nleootrzebneml w zdo­
bywaniu żarcia I miłosierdzia, orze 
szkodami moralnemi iyla sobie 
SDokoinle. łuolac słabszych od sie­
bie I walcząc o tereny łowieckie 
z sllnlelszymi. 

Jak lednak wyglądać ma pań­
stw o. w którcm Idee Spengiera we 
zma górę? Czy cały świat nie bę­
dzie musiał wówczas takiego pań­
stwa uwaiać za zwierzyniec, za 
pewien rodzaj rezerwatu drapież­
ników I czy nie będzie zmuszony 
otoczyć go kolczastym drutem? 

W dobie konfcrenclj rozbrojenlo 
wei Idee Soenglera szczególnego 
nabieraia kolorytu. Któż może wie 
rzyć w ookoJowość ludzi, którzy 
soosób życia zwierzęcych drapież­
ników uważają za ideał? 

Rzecz dziwna 1 bardzo dla na­
szego sookolu o stan umysłu Soen 
glcra niebezpieczna iest tu. ie 
działa on w imię idealizmu, a prze 
ciw „marksistowskiemu" materia­
lizmowi. Trzymanie w stanie ciem 
notv I niewolnictwa kilkadziesiąt 
milionów ludzi orzez leden. órzy-
Duśćiny. miUon. to idealizm. Pod­
niesienie kultury całego narodu. 
Itoszy byt wszystkich ludzi — to 
grubv materializm. 

Szczególny ten światopogląd PO 
winien być bllzel oblaśnlony. ale 
iuł nie orzez socjologów, lecz ra-
czei orzez psychiatrów. A swoja; 
droga żal ml Spenglera. którego 
pierwsza książka dawała znać o 
umyśle bystrym I erudycji niema­
łej. Tak. upadek kultury zachodu 
zbliża sie. ale tymczasem tylk" dla 

Niemiec W/Ł 

Indj 
o 

żałobie 
po szlachetnym Pafe'u 

Pod Genewą zniarł w ubiegi; 
Robotę1 Vltalblial Pa1 tel Jeden z na 
wybitniejszych bojowników 
t^olnoiic IndJI 

Należą) on do partji swaralstó 
]. stronników niepodległości In} 

c jl I Większą część swego 60-let 
tiego ływota poświęci! walce 
^ladzii angielską. 

W /ngljl obawiano się go Jak 
rjadykafa, znającejjo wiele uzna 
rjia w^ród szerokich mas Indu 

IW. 
W 1919 r. Jako delegat kongre 

sn narodowego Indusów zjawił 
się po raz pierwszy w Londynie 
ra konferencji anglelsko-Indu^ 
sklej. W 1922 r. został obranjf 
co pailamentu Indii, w tym sal 
nyrn czasie zostai*] powołany na 
prezydenta kongresu. 

W 1926 r. zrezygnował z tego 
sitanowlska, ale powrócił na nlę 
W 1930 r. 

Stanął on na czek ataków na 
rządowe składy soli. aresztować 
rjo wówczas 60.000 Indusów. 
.000 Istowarzyszer^ rozwiązane*. 
Patela wtrącono na 6 miesięcy 

o więzienia. W ccii więzienne! 

1931 r. powrócił do Bombaju I w 
parę dni później 5 stycznia 1932 
został znowu uwięziony wraz z 
Oandhlm w Porna. Tam znowu 
zapadł ciężko na zdrowiu I został 
przewieziony do szpitala więzień 
nego w Bombaju. Lekarze an­
gielscy stwierdzili, że stan chora 
go Jest ciężki I Patel otrzymał po 
zwolenle na wyjazd do Wiednia 
na kurację. 

Patel był w ostatnich latach bit 
sklm współpracownikiem Oand-
lifego, ale usposobiony był dale­
ko bardziej radykalnie I me po­
dzielał kompromisowej nieraz tak" 
tyki Maliatmy. 

Hasto wyborcze Patela brzmią 
ło: 

— Zupełna wolność TndJI. cał­
kowita niezależność od AnglJL 

PaicI chciał obecnie wracać do 
ojczyzny, choć wiedział, że go 
tam znowu czeka więzienie. 

— W tych czasach — mówił 
en —i chcę być w łndjach. Jako 
syn narodu. I z więzienia potra­
fię pomagać memu narodowi w 
walce o wolność. 

Śmierć wyrwała go z szeregu 

Czytajcie „KINO" 
i : " • 

satel t-ozchorował się ciężko I na I bojowników, pogrążając Indie tr 
kutklj tej choroby Cierpiał aż do żałobie. Patel przez całe tvcle 
statnteh dni życia. i 'swoje zyskał sobie wielka miłość 
Uwolniony z więzienia w 19311 stronników I szacunek przed wnl-

oku jrzybyf do Londynu wrar ków. Jako prawy, czysty I nlen-
; Oanphim na słynną konferencje cięty działacz 
Ókrąfiłego Stołu. Chi. 28 grudnia' 

. 1 — — ) [# :t-Y-

Balon stratosferyczny 
wzniesie s'ę „fyUrd" na 17 fys. metrów 

Po Magicznym wybuchu batonu-straj 
(iosfery:zn«go F. N. R. S. należało sii 
spodziewać, że tak pręJko nie odbedzî  
sie Już żadna próba mnieslenk się do 
stratosfery. 

Prof. Piecard, inajduj|cy sie w Bru-
kjell, Spowiedzi:! dsiejinlkarSom coś 
wreca przeciwnego. 

— Wczesna wiosna Max Cosyns po­
wtórzy; swój eksoerymertt. Niestety, nf* 

luda sie mu zrob'£ tego wcześniej, jdyt 
I budowa! balonu potrwa p3re miesięcy. 

— C sy będzie złwdewany i tegoż i 

metalu co lamten balon? 
—'Nie, tamten okazał sio złyt Ta». 

liwy. Trzeba będzie powrócić do alu­
minium, które test mnie] kruche. 

- i Czy można liczyć na pottete re­
kordu 5ow'etów. to Jest na dotarcia do 
wysokości 10 tysięcy metrów? 

— Teoretycznie, balon i JednyM 
człowiekiem powinien dosięgnąć 21 ty­
sięcy melrów. ale sadze, że nie bedrfe 
usiłował prsekroczyć 17 tysięcy me­
trów wysokości 



Krwawy „postrach Pokucia' 
Po iciążI^Tm Mromieslęcznym Po-

łelgu. )idl; w :zor uJ pod kulam! poljćji 
we wil Seriflnco pod Horoderiką 
groźny oprystek Andrzej Czajkowski, 
zwany „noslr ichen Pokucia". 

jrasowat na tewnie Bezcjeiny rabu* 
Pokuci. od wielu 
iwlalo','*), P( 

ttopnki 
Po 

tskl 
To?.poc!.ął ka 
tiy prz 

>li»żył ki' arm I aujstfjacklej, z której 
roiem y r. V. 18 przechodzi do wojsk 
ukraińskich, w ktjiitych dosługuje sic 

skleso oficer 
iwloru ;zc 

zJezerlnw.il 

zfz pol 
<k>w>m skazajiy 
łzpiegoilwo 

Po olclerpl 
podwój w dzl; łalnc 
Wrenie powka 

Crall owskl 
dę I poi zął te 

Dopiero w 
"lv rok i zdołała 
Cw.J-ko\skieg >. 

Rand; ta n'« 
łach: Pr ty po nocy 

filą 1931 

»kizano|dh na 
na il<>>\ 

Po rozbiciu 

atadfato a SpeHjcrgs 

i 

WąfeS, 2? T**ŁT»rtłHtt 1933 r. 

F 

lat W czasie wolny 
ukończeniu gimnazjum, 
ausl 

klraifislrtel Czajkow-
z szeregów I 

Jcre bandyty. Schwyta 
cję tcsUl wyrokiem są 

6 lat więzienia 
fałsl/rslwo rooneł. 
niu litry rozpoczyna 

śc przestępczą' na 
•u ho ryńskiego. 
zorgajilz-ował kanną ban 
oryzować Itfdność. Wszeł 

kle lediak po.zukl wiła I pościg: poli­
cyjne r|le doirowadeHy do ujęcia go. 

pterwlsfccl -polowie l'pc« 
policja aresztować 

Bandy 1 fi Czajkowski zastrzelony 

przettyw-ał długo w aresi 
policjanta miejskie­

go Klimej I nUrza ptklela zdołał jbkc. 
W nagnde z i ułatwienie mu ucieczki 
Czajkowski pjzyiąl ftlma 1 Pfkk-ia do 
•woje), r indy 

Obu t: eh bandytów schwytano Jesle-
w i zasle apadu na -dom re-

w Ilorodeilce 1 

kowski na teren pow. zaleszczycfciego. 
gdzie zorganizował nowa. szajk* 1 w 
okolicach Uśc'ecz.ka i Tłustego poko­
nał szeregu napadów 

Miedzy Irwienrl „wsławiła sle" ban­
da napadem na ks.. Chomtaka wUScIecz 
ku. na plebank w SupromlńcacH, na 
dwór w Targowicy Polanej. na <fhutor 
SzWaJczuka w Drohiczówce Ud. 

Pościg za bandytami dpprowadz'ido 
;.]ccia wszystkich członków bajidy z 
wyjątkiem „atamana" 1 Jego „adiutan­
ta" Drnylra Buczowsklego. 

Razem z Buczowsklm przeniósł sle 
Czajkowski na teren pow. horodyn-
sklego, gdzie bezpośr< ilb po areszto­
waniu członków Jego bandy napa-dł na 
arendarza Tikera w Slemiaiłkowcach, 
rabując 200 dolarów. Po tym napadzie 
Czajkowski zastrzeli swego „adiutan­
ta", bojąc sic, by ten nie zdradził Jego 
kryjówek. 

Od chwUI popełnienia tego morder­
stwa zaginął za Czajkowskim wszelki 
ślad. Istniały podejrzenia, że przedo­
stał sic do Rosji sowieckiej. 

Dopiero w roku bieżącym w czerw-
cu wypływa znowu na widownie Czaj­
kowski w.okolicy wsi Tyszkowce. 

Teraz apryszek przybrał zupełnie c-
ryglnalną postać. 

PolawB się w czarnej koszuli, czar­
nych długich spodniach. Na głowie 
mlal czapkę z gwiazdą bolszewicka, a 
na ramieniu "karabin z nałożonym ba-
gmetem, przez plecy przewiesił sztu-
c!ec w futerale I torbę skórzaną. w 

JclóreJ1 przechowywał notes, zawleralą-
cy spis członków bandy, oraz doklpd-
t).v rejestr wypraw, safcatułke z matry­
cami t formami do odlewania fałsiy-
i-ych monet. 
j W tym stroju pojawia się Cialkcw-
śkl po wsiach, werbując do swej bandy 
bezrobotnych, zarobn'ków małorol­
nych, którym przedstawia się ]al<o ko­
mendant bolszewicki pod pseudonimem 
..Hrrni". przyczem wmawia tm. że do­
staje!: Rosji sowieckie] zasiłki plenięż-
| e I obfceule wystarać się o papiery 

t wyjazd do Rosji sowieckiej. 
Roswlja szeroką akcję werbunkowa 

do Ł zw. „Czerwonej s'czyu, której 
mianuje się komendantem. 

— ):*=<-
Warszawskie m'gaw1tł sadowe 

Członków bandy, która liczy 
czaj kilkunastu ludzi a obejmuje prze 
ważnie młodzież, terotyzuje I zmusza 
do wykonywania wszystkich iozka-
zów. 

Dzięki energicznym zarządzeniom 

zazwy 

władz bezpeczeństwa banda została 
rozgromiona, a Jej krwawy przjrwódCj, 
przestał Istnieć. 

Policja dowiedziawszy se , B ban 
dyla przebywa w dt>mu iwej matki 
we wsi Seraflnce w ; powiecie hopo-
deckim, otoczyła dom 
wrocłyła do wewnątrz. 

Czajkowski ujrzawszy ptllcji 
czat się bfo|iić. 

Wywiązała się jtrzęlanlm, w •wy­
niku której Czajkowski nosili ziastrze-
lony. W ceasle strzelaniny 
ranna matka bandyty. 

naslepple 

«a-

sostiiła teł 

Komornik nie hańbi 
N eudata zemsta rywala 

Beniek Szpiglel, Jak każdyijąc p. BeHika, rzekła: „Ja;; sik nań 

podczas ranne go treningu. 

Co wróża giiazdy na duen 27 paidz einika! 
lMowe m żllwoścl I zainteresowania 

czesne godziny 
tan c mogą się Jesz 

ukazać mniej 
^Ine ze Jzgłę 
ta wydatki, stra 
ifrobne przykro-
Soińowc luft roi 

cHu (rwania, spowo-
iowónt pizez josofty o 'ci odmieime). 

Jednaki w miarę podnoszenia się 
•łońca na< hcyzonten sytuacja uleg­
nie wjiilMe] coprawi: a pomniejsz* 
Kodzhiy r; nne nletle i ię Zapowiadają. 
obiecując i ksp(nslQ f.yczną i psychicZ 
im. 

Dz'ej. dzsłejizy nww ttam przynieść 
łalnłeresoinonji' sztrt*.| I iyriwri ducha. 
Mele bardiel fnananlhrnc I demokra­
tyczne. d u ć p uprawy varunkó\v swej 
egzystemej I vplynk c a na swe oto­
czenie w c;lu iiodnlcsenia go na wyi-
izy pozicti . 

Nadaje się ''k> ślubowania natury 
łujdzklel, olcowanla z hdtml uczonymi 
I śnbtelnyni, do stost>i'ków towarzy­
skich zali twiania spi 3 « społecznych. 
wszysoklcg > cq ma ŁTVIĆ długo, oraz 
wszelkich interesów zsiąranych z ko-

.lejami, lutnictwem, kltum, radiem, au-
tomobilizmt m, poczta, t legralem, elek­
trycznością tcifmika. fc 'mu/iikacla, no-
weml wym łezkami i W rheotoglą. 

będzie dążyć <ło rcaUzacJI swych orygi­
nalnych pomysłów. Osiągnie powodze. 
n:e w związku z radjem, tinem, lotnie 
twem lub automobUizmcni. 

Jan Starta Dzlcrźblckl. 

Pan 
solidni', uczciwy kupiec wspołcze 
sny, ma poważne kłopoty fihanso 

Towar w sklepie dawno już nie 
należy do niejto. 

Kasą Chorych, urząd skarbowy i 
kilku najpoważniejszych komorni­
ków warszawskich, a nawet jeden 
lódzki'patrza [na zapasy sukna, zło­
żone na pótkacli, jak na swoją wla-
SIK>ŚĆ. 

Pan Beniek już się (cm nie przej­
muje, jemu to poprostu nie szkodzi. 

Natomiast zaszkodziła met 1 to 
bardzo wizyta komornika w 
jego mieszkaniu prywat-nem. • 

Skrupulalriy urzędnik ; nie-
rykko bowiem okleił wszystkie me­
ble monogramami sadu okręgo­
wego, a'e również w imieniu tej in­
stytucji przeciągnął sznurek przez 
rękawy i nogawki wiszącego w 
szafie luhiliionego bronzowego gar­
nituru pana Benka. 

A tu jak na złość urbcza I zamoż­
na panna Guta Zysmartówna, do 
której p. Beniek wybierał sle wie­
czorem z decydującą wizytą, 
rzekła mu przez telefon: 

— Tylko ja wam co powiem, Be 
niek. W y przychodźcie w tego wa­
szego .nowego bronzowego garni­
turu. W wyglądacie w niego takiy 
cóś Hijtlcr, taki cóś wogóle drań, a 
ja to labie. 

Posiadam takiej perwersji. 
Cóż wiec miał robić o. Bfiniek 

przeciął nożyczkami sznurki, w ło ­
ży ł garnitur i udał się do Zysmar 
nów I 

Był<^ tam kilka osób, między 'n-
nemi niejaki Ołps. 

Nieważny szmondak, o którym 
nie warto byłoby tu wspominać, 

stwu podoba garniturek, 

gdyby nie (o, że właśnie na żądan:e 
lego Gipsa sąd okręgowy osznuro-
wał panu Benkowi garnitur. 

Ten Gips posunął swoia bezicze]- jedynie ni 5CT złotych grzji/wriy. 
ność do tego. że gdy p. Guta, wita 

go widzimy chodzić paha 
gia?" — odpowiedzią: 

— Owszem, towar pripia, tytko 
go coś brakuje. 

— Mianowicie? 
— Mianowicie troszkę fczmirek I 

parę pieczątki, 
— Jak pana trzebno zjroztimle4, 

panie Glpis. jak? 
— Zwyczajnie, garnitmrjek, w któ 

rego wklsimy chodzić jpuw Szpi-
gla powinniśmy widzieć wisieć * 
szafie. 

— Z powodu, panie Gi:? 
— Z powodu to jest IjuŁ rrjoje u-

branko psiakrew! 500 zlo ycli mnie 
kosztuje plils 10 proc. ko;zty sądo­
we i .wydatki na zajęcie. 

Jaby mogłem zaraz ;p ma roze­
brać do na gołego, tylko nie zrobię 
tego z powodu są kobiet/ . 

Ale uważaj pan ną sje >ic J broń 
Boże proszę nie poplaniii: spodnie. 
bo licylanty ule kupfe. •[ 

To była straszna zcmsl i wierzy­
ciela, a zarazem rywuk dó ręK* 
panny Guty. 

Wygłos iwszy tę złośliwość. Gips 
usiadł na kanapie z sarka ycztiym I 
zwycięskim iiiśmicchem. 

Ale bardzo się omylił, Drzypusz-
czając, że pognębił przeciwnika w 
oczach panny Guty. 

Piękna kobieta rzekła l iowlem: 
— Panie Gips, w dzisiejszych cza 

sach komornik nikogo nie hańbi, a 
ponieważ okazałeś się pan zwy­
czajna świnia, proszę paszol worrt 
z tego domu! 

Gips wyszedł , Jak nlepjszny, od­
grażając się zcmslą Jako;: dokonał 
jej robiąc doniesienie o przecięciu 
sznurków. 

Sąd grodzki wziął pod uwagę 
ciężkie położenie p. jSzpigla na 
dzień oświadczyn pozbuwionego 
najlepszego1 garnituru | skazał go 

w które-
Szpi-

Do Warszawy przybył, celem zaznało mienia się ze służba sanitarna w Polsca, 
wybitny lekarz - epidemiolog z Nanklnu, dr. Kliuang. Na zdjęciu dr. Khuang 

wpl;n|a st« do księgi pamiątkowa] w Mlajsklm Oirodku Zdrowia na (irocho-
wie. Obok p. Nalkautli. 

„^ościnnność 
Rozkosze dla 

):*:(-" niemiecka 
cudzoziemców 

Ot czasu przewrotu hitlerowskie­
go u.tal, oczywiście , cały ruch :u-
ryst; czny do Berlina. Berlin, wie­
lomilionowe miasto w dawnyjch 
prze-lhttlerowskich czasach za a-
bial na cudzoziemcach olbrzymie 
s u m j . Cale dzielnice w okolicy 3 -
grod i Zoologicznego i KurfUrste n-
damnu były dostosowane do ruchu 
cudz iziemców. Wielkie hotele, l a -
wiamie, restauracje, dancingi, ka-
bareiy — wszystko to wypełniali 
wyłącznie obcokrajowcy. 

Oczywiście, zbrakło ich, gdy 
sztur nówki narodowo-socjalistydz-
ne zaczęły szaleć po ulicach Ber­
lina. TurystaJ przyjeżdżający <Ta 
włas ie j przyjemności, nie łaknie m 
doku bitych obywateli, strasz ii-
wycl masakr I awantur 1 nie ma o-
choty narażać własnej skóry. Dy 
choć ażby „przez pomyłkę" ucier­
piała 

Wystarczyło Jeszcze kHka wly-
padkiw awantur z cudzoziemcami, 
że rce wołali czołobitnie „Hel. Hi­
tler", c zy nie kłaniali się swastjy-
ce, I rezultat został osiągnięty. 

Culzoziemcy zniknęli z Niemiec 
1 z Ilerlina. Lokale dla nich prae-
znac; one świecą pustkami, właści­
ciele wyrywają sobie włosy z gło­
wy... 

Ni< dziwnego, że berlińczycy ba­
liby viele za wskrzeszenie dawne­
go ruchu cudzoziemców, na któ­
rych tyle zarabiali. Chwytają ste. 
więc, rozmaitych sposobów, 

R z t d o w y dziennik „Lokal An-
zeiger" zamieszcza figlarny artyku­
lik osdobiony zgrabnemi rysunka­
mi p, t „Cudzoziemcy w Berlinie". 

W artykuliku tym dość bezczelny 
autoi dowodzi, że jedynem m a ­
słem na świecie, gdzie cudzoziem­
ski turysta dobrze się czuje, j«st 
właśnie Berlin. 

Pa •yż? ach, skąd! W Paryżu, 
„Francuzi stawiała miedzy sobaj a 
cudzoziemcem ściany ze szkła 

Tajemnica podpisu 
Rewelacje słynnego grafologa 

W walce ze światem przestępczym, 
dziedziną, która oddaje ołbriymie u-
sltigi sądownictwu1 Jest grafologla, Roz 
poznanie pisma przestępcy prowadzi 
nieraz do Jego ujęcia. Władze policyj­
ne rejestrują próby pisma szeregu o-
sób, robią z nich użytek w odpow'ed-
niej chwili. 

O ile Jednak grafologja daje nam tyl 
ko obrazowe porównanie o tyle pokrew­
na Jej dziedzina, 1 1. psycliografołogja • 
stoi kiż na pograniczu grafolog]! | psy­
chologii I pozwala nieraz głębiej wnik­
nąć w tajniki duszy tej osoby, której 
pismo Jest przedmiotem obserwacji. 

Obecnie przebywa w Krakowie psy-Wskazóuki te cdnosz : się zwłaszcza , , , , , . . , o 
do okresu < zasl około i oiz. 15-eJ i nic-1 chografolog o sławie św»atowe] p. Ra­
co później, któify może lam przynieść fał Sclrerman. Korzystając z Jego po-
nryginalne 'delf l ponti s/y. nadale Ba, bytu zamieszczamy poniżej ciekawą 
tlo nabywa la losów ty trylnych, do 
wszelkfch »r>r̂ yniTrf ry ykownyclt.spe 
knlacyl zarówno laĄ I załatwiania 

• — Jest to mężczyzna o inklinacjach 
wybitnie feministycznych. Ma nawet 
wygląd kokoty. Bardzo lubi stroje, za­
wsze gładki i uperfumowany. Swlato-
wieć o pięknym wyglądzie I ujmują-
cem obejściu, zawsze uśmiechnięty. U-
trzymuje liczne stosunki z kobietami. 
.lednem słowem Jest to tyj) mocno sfe­
minizowany. Ostatnio zbIW.ył sto do 

Jaką slacla ze sobą osoba lodplsują-
ea. Mózg lej pracuje jntensjwnie nad 
Jakąś inną myślą, alej nadludzka siła 
woli zmusza Ją do podp;sywantai To­
też nie Jest ona w stanie iirowadzlć 
pióra litery mają kształty J.kby dru­
kowane I stawiane są z wiel rim wy­
siłkiem. 

— Co można powiedzieć n i podsta­
wie pisma o charakterze MałiiZa? 

— Jest tp osobnik zamknie y w so­
bie. Myślał Już o samobójstwie, ale 
zrezygnował z wykonania. I'rzyzwy-
czajony do lekkiego trybu żjcia. nie 

spraw iirzeĄówich orak itosunków z o-
sobaml wyiel tostowi** ml i przedsta 
wlelelami p iftspa-owośC-l. 

Należy Jeinak zjstrz:e. *e bliżej 
godz. 16ij nołC się M zaznaczyć gor 
sza passa. )rzynosząck drobne straty. 
zamieszanie rtipporoztitii cnla z koste­
rami. buclKlIcraml taq pośrednikami. 
Nasze dóbr: intencje fnbgą wówcza 
iostać źle zrozumiane, 

Nie będti i to1 Jednak ile powalnW 
mse-gó, a ml rfzsi godz. 7-tą S 18-tą 
możemy z i owiklzenleni jalatwiać spra 
wy malacc potutai w ukrycia i prze-

tajemnice,' 

mlodzleią i Idop^ero gollz ny póżnlej«>e 
przyniosą ł iccj ] stałości I harmonii. 

Dziecko erlś arodzoęe — towarzy-
akłe, sootec: »el, mtetekhi ilne, bysłre— 

rozmowę zawierającą szereg sensacyj­
nych uwag o aktualnej obecnie w Kra­
kowie sprawie Maliszów. 

P. Schennan przyjechał obecnie z 
Pragi. O sprawie Maliszów nie wie zu­
pełnie. Przedkładamy mu fotografię 
przekazu Jaki Mallszowie nadali poda-
dresem Wp. Sijssklndów, wystawiając 
go na fikcyjne nazwisko Seleckiel Sa­
lomei. Jako wysyłająca figuruje Fela 
Berger, nazwisko również fikcyjne. 

P. Scherman rzuca okiem na przedło­
żone mu fotografie I mówi: 

— Nazwisko Berger Jest fałszywe. 
Osoba, która podpisywała się na tym nlkać cadzt 

Już Jedna t zaraz polg>dz. 20-eJ mo- „ „ . , - . , Mvśll 
iemy prtei: wać ]ak*ś nlepokole w Przekazie nazj^a s M n c M l . Mys 
związku z ,<odrółaml.\kiTespcm(tencla. również o Jakiejś zbrodni w chwili 
diłmniJtarsf v#m, pwa"tmysfOTva lub podpisu, świadczy o tem zakręt w 
miA^.i.tn : U M I J . , , ac\ń7 nv nA^iiiet^ie |<cTt3łcIe rewolweru 

— Może powie nam pan coś o oso­
bie, która wystawiała ten przekaż 

• i ' 
& 
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pewnej kobiety, która kocha go bar­
dzo, wszellneml sHaml chce go utrzy­
mać I dąży do tego aby go nic stracić. 

Przechodzimy do podpisu, który Ma-
Uszowa rozpoczęła na drugiej stronie 
przekazu. Widnieją tam cztery literki 
Sele... — Podpis nie dokończony, gdyż 
w tym momencie Mallsz zastrzeltl 
Przebindę. 

Początek tego podpisu — mówi p. 
Scherman — świadczy o wielkiej walce 

jowzię-
Ją 

chciał go przekreślić, nad raz 
tą myślą zastanawiał się długoj a l 
wykonał. 

— Czy na podstawie pisma MlaHszów 
możnaby powiedzieć kto z nich pył Pro 
icktodawcą potwornej zbrodni? 

— Musiałbym dla porównania j Ich pl-
sma mieć Jeszcze Jakąś próbę pisma 
MaliszoweJ. 
stawie charakteru Jego plama 

W każdym razie na pod-

przyjąć, ii nic chciał on zamordować 
można 

nie dopuszczają go do niczego. 
Londyn? Za drogi, tylko dla bo 

gaczów. 
Rzym? Ma sztuczne nieszczere 

urządzenia dla turystów., 
Pozostaje, więc, Berlin I tylko 

Berlin. „Tylko w Berlinie" pisze za 
chłystujący się z zachwytu Nie­
miec „cudzoziemiec czuje się czło­
wiekiem wolnym. Jest to Jedyn* 
miasto gdzie może robić toj co mu 
się podoba. Berlin jest ludzklem 
miastem...." 

Autor artykułu zapomniał, zapew­
ne, o kilku drobiazgach. O tem. jak 
to „gościnny" Berlin „ludzkie mia­
sto" przed kilkoma zaledwie dnia­
mi prowadził w kajdanach przez u-
lice cudzoziemca, który Niemcom 
zaufał i do nich przyjechał: adwotca 
ta paryskiego. Willarda. 

Zapomniał jeszcze o jednem. O 
tem. jak czuja się teraz za „szklana, 
ścianą paryska", liczni Niemcy, któ­
rych zmuszono do ucieczki z ojczys 
ny potworneml represjami. 

Jakżeby wyglądali oni, gdzlcby 
się podzieli, gdyby istotnie Jedynem 
miastem gościnnem na kuli ziem­
skiej był Berlt i? 

Bczcze'ność hitlerowskich s luiai 
ców, niekiedy, nie posiada granic. 

:) * (.. 

Samobójstwo 
hom ha 

RODJO WARSZ4WSKIF 

W Madrycie popełnił samobójstw* 
znany komik niemiecki Zygfryd Arno, 
który swojego czasu odnosił duży suk­
ces w Berlinie Jako komik operetko­
wy I filmowy. 

Występował on też przez wlełe Uł 
w teatrze niemieckim w Pradze. 

W ostatnich czasach Zygfryd Arna 
poświęcił się pracy lUmowel w Hlszpa* 

i n*i I tam też teraz pozfoawł się życia, 

PIĄTEK 
(Dług. fali 1411.8 ni.) 

Sygnał czasu I pieśń .JCiedy rąn-

chełał on może dokonać zamachu 
Inny i posób. Jak np. zasyua'ć oczy 
tóem ay też obezwładnić kogoś, alej o 
zamoidowaniu nie myślał. 

— Czy mógłby nam pan powiedzieć 
jesicz i coś o ciekawych wypadkach ze 
swej tarjery. 

Nas: rozmówca chętnie słuiy wy­
jaśnię kiami. Z olbrzymich teczek wyj­
muje dziesiątki wzorów pism,' przeglą­
da Je na podstawie Jednego z listów 
snuje ciekawą opowieść: 

— Opowiem paoiu następujący wy­
padek. Pewnego dnia zjawił się u mnie 
męlcz rzną aby żasięoiiąć porady w 
spfaw e małżeńskiej. Na głowie nosił 
banda;. Napisał na kartce słowa: Znam 
od mała I9M roku kob'etę z którą » -
stem jaręczony. Kazałem mu dopisać: 
ale ona opuściła.innie. 

Wim;lk był rewelacyjny. Zakręt pray 
podpisie wyobrażał dokładnie rewol­
wer, podobnie Jak to wMUmy u MaK-
sra. | 

Powiedziałem mu, Sż myśli o samo­
bójstwie, ale że zakończy się ono tyi-
ko zranieniem. Oświadczy! ml wów­
czas: 1'rzed chwilą byłem na cmenta­
rzu, gihole skleroyalem rewolwer do 
skroni. Pięciokrotnie ręka drżąca skla­
rowała lufę obok głowy I strzały chy-
bBy. Pazbawiony amunicji I zrcu>paczo-
ny do reszty bitem, uderzałem ręko­
jeścią rewolweru I skaleczyłem sobje 
głowę. Silny ból wrócił mi przytort-
ność, 

Po długiej rozmowie udało ml się Ęo 
wreszcie uspokoić. Odchodząc napisał 
ml na fca.rtce: Wierzę, Iż spotakm Jes;-

drodzc swego życia wartością 
wą kobietę. 

Podpis Jego nie nosił więcej charak-
terystjlcz^iego kształtu rewolweru. Re z 
stał sil z myślą o samobójstwie. 

IG. 

ne wstają zorze". 7.05: Gimoaslyłt. 
7.20: Płyty. 7.40: D. c. płyt. 7M« 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11,50: Zycie literackie stolicy. 11J7| 
Sygnał czasu. Hejnał t Krakowa, 

12.05: Muzyka lekka. 12.38: D. c, mł 
zykl lekkiej. 

13.55: Płyty. ' 
16.55: Recital śpiewaczy Emmy Si»« 

brańskiej. ' 
17.25: Arfe I pleśni w wykonan'o K. 

Czarneckiego. 17.50: Odczyt: „O ko­
rzystnych warunkach nabycia ziemi s 
parcel.icil rządowej". 

18: Odczyl: "W polskiej wytwórni 
map". 

19.20: Dokąd Jechać w święto? 19.28: 
Felieton aktualny. 

20- Pogadanka muzyczna. 20.13: Koa 
cert symlonlcmy z Filharmonii warsł. 

21.15: Felieton: „Jcsenne drzewa". 
21.15: D. c. koncertu. 

22.5(1: Muzyka taneczna. 
23.05: D. c. muzyki tanecznej. 

SOBOTA 

WARSZAWA. (Dług. fali 1411.8 m.). 
7: Sygnał czasu i pieśń ..K edy r:m-

ne wstają zorze". 7.05: Gimnastyki. 
7.20: Płyty. 7.40: D. C. płyt. 752: 
Chwilka gospodarstwa domowego. 

11-50: Życie" artystyczne Mołicy 
11.57: Sygnał czasu. Hejnał z Krako­
wa. 

12.05: Płyty. 12.38: D. c. płyt. 
15.40: Płyty. 
16: Audycja dla chorych. 16.40: 

Lekcja Jęayka francuskiego (ku^s śre 
dni). 16.55: Odczyt: ..Cń śpiewało woj­
sko polskie powracając z wyprawy 
wiedeńskiej". 

17.10: Koncert popularny. 17.50: 
Odczyt: „Szanuj skórę zwierzęcia". 

18: Odczyt: .Z wędrówki po Gór­
nym śląsku". 18.20: Koncert muzyki 
lekkiej. 

19.25: Opowiadanie: „Papieros". 
20: Uroczysta audycja, poświęcona 

muzyce czeskiej, z okazji 15-tolecla o-
gloszenla niepodległości Czechosłowa­
cji. 

21: ..Skrzynka pocztowa techniczna,-. 
21.15: D.-c. audyclL 

22.15: Koncert, poświęcony mutyoł 
polskiej. • 

2J.05: ..Kukułka Wileńska" — weso. 
la audycja z WMna. 

http://zJezerlnw.il


Rok XV 

Komitet Oby 
Zgodnie :: 

sa głównego 
telskiego P M c i k i N« rodowej 
w Warszav ie, p. mars; ałka se 
natu Wl. Ricikiewicza.wszysł 
kie lokalne kobitety obywatel 
•kie winny egzystować aż do 
spłaty ostatniej raty różyczki, 

^'III 1934 r. i do-
będąmogry być 

związl:u z po 

ratelsh 
i/ezwame n preze 
tomitełu 

Piątek 27 października 1933 r. 

różyczki Narodowe! działa nadal 
terminie 

obywa-

t, j. do dn.l 5.VIII 1934 
piero v/ów< za 
rozwiązane., . 
Wyższem grodzki komitet oby­
watelski w Białymstoku nie zo 
stał rozwiązany i w dalszym 
ciągu prac uje! w kierunku do 
prowadzeni* fo końca tak dc 
nioslego dzjeła, jakiem jest Po­
życzka Narodowa 

Dążenierr komitetu test, by 
subskrybow ant kwoty tv 100°/o 
wpłynęły. >C tym c^lu w okre 
sach wpłać snia rat na pożycz 
kę, t. j. 0( (jnia lfgo do 5-go 
każdego mi ulica, cr.yn ie będą 
na mieście komisje propagan­
dowe, któn eh zadaniem będzie 
przypomina niej obywatelom o 
przyjętem : obowiązaniu i kon 
tfola, czy [zadeklarowane raty 

Z e b r a r l e c z t p n K ó w 

1 -sympatyków BBWR 
Dnia 28 l>m. o godz. 18.30 w 

iii „Resusy ObyVa elskiej 
dbędzie się tebranie dysku 

syjne dla csłoików i sympaty­
ków BBWF:, pa którem poseł 
,1, Walewski! Wygłosi re erat pt. 
„Aktualne brztmiany w polity 

zagranicznej" 

• Ćwiczenia obiony 
przećiwlotniczo-ga; owej 
Podobnie jat w Białymstoku 

—w Łomży, Oistrołcfce Ostro-
wi Mazowieckiej o^był" się o-" 
statnio ćwi< zenia obron f prze­
ciwgazowej Nn pokazach byli 
obecni przedstawiciele władz 
•dminiatracljnjch i LOF P. Na 
szczególne [podkreślenie zasłu 
lł,ii|«' zachowanie się 1 idności 
m. Łomży. Zastosowała się ona 
skrupulatni! do wszystlich za­
rządzeń, dzięki czemu w dużej 
mierze ćwifzefia wypapły do­
brze. 

Zawieszony w ur2ęd< iwanlu 
W mieście mówią, żs pod 

czas rewizji u jednego z kup­
ców białostockich znaleziono 
notatki. W związku z ti:m kie 
równik wydztału in lorn acyjne 
go Izby Skarbowej, p. łan Sal 
moński, został zawieś :ony w 
czynnościach aż do ukończenia 
dochodzeni^ przez urzi d pro­
kuratorski. ,1 

Zbiórka podofic. rezerwy 
Zarząd koła O.Z.P.R. w Bia­

łymstoku zarżą iza zbiórl ;ę wszy 
stkich członków kola w nie­
dzielę t.j. 29 hm. y> godz. 9 ra­
no, w lokalu koła Przy ul. Ry­
siek Kościuszki Nr. 1, celem 
wzięcia udziału w' obchodzie 
•Tygodnia propagandy .zagad­
nień polsko-niemieckich". 

P o d a t e k o d p s ó w 
Zarząd ni. Białegostoku przy­

stąpi! do rozsyłania nakazów 
płatniczych od psów na rok 
1933/4. Termin zapłaty upływa 
| t końcem listopada. Według 
danych wydziału finansowego 
opodatkowano, przeszło 1.000 
psów. Ci,; którzy |nie zgłosili 
swoich psów, zostaną Ukarani. 

Walka i fałszowaniem 
artykułów spożywczych 
Miejski dozór żywnościowy 

pobrał onegdat 66 prób różnych 
artykułów spożywczych celem 
sprawdzenia, Ozy nie zawierają 
szkodliwych domieszek lub są 
mieszane z1 gorszemi gatunkami 

Podwyższona kara 
W swoim czasie uczeń gim 

nazjum hebrajskiego w Białym­
stoku, Orłowski, skazany został 
na 3 miesiące więzienia za na-

Pad na wizytatora szkolnego. 
rokurator założył apelację, i o-

becnie sąd apelacyjny podwyż­
szył Orłowskiemu karę do 
miesięcy Więzienia. 

1* 
Ze» b l u ź n i e r s t w o 

Białostacki sąd okręgowy roz­
patrywał na sesji wyjazdowej 
w Białowieży sprawę działacza 
P.P.S. z Hajnówki, Jana Pate­
ry, oskarżonego z art. 172 K.K. 
o bluźnierstwo przeciw Bogu. 
Wyrok: 6 miesięcy więzienia. 

— i » 

na Pożyczkę są w 
wpłacane. 

Aby ułatwić pracę członkom 
komisji —subskrybenci, którzy 
otrzymali dyplom, proszeni są o 
wywieszenie go w miejscu wi­
docznemu. Jednocześnie komitet 
wzywa tych obywateli, którzy 
dotychczas dyplomów nie o-
trzymali, do zgłoszenia się po 
nie w sekretarjacie (Warszaw­
ska 21 pokój 33). 

Ru czci ofiar obowiązku 
Coroczni* w dniu 10 listopada 

Policja Państwowa obchodzi 
swe święto. Corocznie na pi. 
Marszalka Piłsudskiego w War­
szawie odbywa się apel żałob­
ny. Odczytywana jest lista po­
ległych na posterunku w obro­
nie prawa i bezpieczeństwa. W 
ciągu ostatniego roku, od 1 paź­
dziernika 1932 r. do 30 wrześ­
nia b. r. w walce z przestępca­
mi straciło życie 16 szerego­
wych Policji. Lista poległych u-

zupelniona więc będzie 16 no-
wemi nazwiskami, a wśród nich 
nazwiskiem ś. p. Izydora R/.od-
kiewicza, który poniół śmierć 
na terenie naszego wojewódz­
twa w dniu 4 marca b. 

Ogółem lista ofiar ha terenie 
woj. białostockiego zawierai 29 
nazwisk. Za spokój ich 

r" * 
dus 

odprawione będzie dn. 1Q listo­
pada w kościele Parnym 
żeństwo żałobne. 

nabo-

Apel do o 

i 
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ganizacyj społecznych 
Komitet „Tygodnia propagan­

dy zagadnień polsko-niemiec­
kich" apeluje gorąco do miej­
scowych organizacyj społecz­
nych, związków b. wojskowych, 
zrzeszeń zawodowych i cechów, 
aby w okresie „Tygodnia" (od 
29.X do 5X1) zorganizowały 
wśród swych członków posie­
dzenia informacyjno- propagan­
dowe. Pożądanem jest] urządzę 
nie wspólnych zebrań przez 
pokrewne organizacje i silne 

Jak uczcimy 15-fą rocznic? Niepodległości 
Jednem z podstawowych za­

gadnień w Polsce jest oświata. 
Kultura społeczeństwa, jej na­
pięcie—jak to słusznie podniósł 
w drukowanym niedawno na 
łamach „Dziennika" swym re­
feracie p. kurator Zygmunt Gą-
siorowski — z a l e ż y przede-
wszystkiem od stanu szkolnic­
twa, a więc od pełnej jego re­
alizacji i poziomu nauczania w 
pierwszym rzędzie w szkole, 
wychowującej najszersze war­
stwy ludności szkole powszech­
nej. Stąd zrozumiałe, czem jest 
dla narodu racjonalna tej szko­
ły organizacja, jak ścisły po­
między nią a poriomem kultu­
ry zachodzi związek. W tej pła­
szczyźnie ujęty problem reali­
zacji i organizacji szkolnictwa 
powszechnego przekształca się 
w zagadnienie, sięgające do 
głębin narodowego bytu, decy­
dujące na przyszłość o tężyźnie 
Narodu, o jego niezależności 
gospodarczej i sile obronnej, a 
więc i o politycznej jego samo­
dzielności. 

W związku z katastrofalnym 
stanem szkolnictwa powszech­
nego powstało niedawno To­
warzystwo budowy publicznych 
szkół powszechnych, którego 
celem jest podjęcie akcji, zmie-

Samarytańsho-pożarniczy 
oddział żeński B.O.S.O. 
Przy BOSO zostanie zorgani­

zowany żeński oddział samary-
tańsko-pożarniczy, który obok 
plutonu sanitarnego nieść bę­
dzie pomoc strażakom w ew. 
nieszczęśliwych wypadkach. Or­
ganizacyjne zebranie odbędzie 
się w sobotę, 28 bm. w lokalu 
wojew. zw. straży pożarnych. 
Dalsze zgłoszenia przyjmuje se­
kretariat związku (Sienkiewicza 
53 m. 8). 

B 
N a g ł y s k o n 

Pracownik miejski O s k a r 
Mann (Mickiewicza 42), po ukoń­
czeniu czynności biurowych u-
dał się do domu, a spożywszy 
obiad wyszedł na spacer. Na­
gle poczuł się źle i po godzinie 
zmarł. 

• 
D o l a r 

Oddział Banku Polskiego w 
Białymstoku płacił wczoraj za 
dolara 585, sprzedawał zaś 
po kursie 5,97. Czeki na Lon­
dyn: kupno—28,10, sprzedaż — 
28,24. 

rzającej do realizacji powszech­
nego nauczania, stworzenie wa­
runków po temu, zainteresowa­
nie tym problemem społeczeń­
stwa. Jak wielkie znaczenie 
przywiązują władze państwowe 
do działalności tego Towarzy­
stwa—dowodzi fakt, że otrzy­
mało ono prawo do zbiórki pu­
blicznej na terenie całego Pań­
stwa w dniu 11 listopada. Za­

apeluje ono do całego Narodu, 
aby ofiarnością na len wzniosły 
cel uczcił rocznicę odzyskania 
Niepodległości. 

Trzeba stwierdzić, że lepsze­
go wyboru uczynić nie było 
można. Państwo nie jest wsta­
nie zaspokoić wszystkich po­
trzeb szkolnictwa powszechne­
go, nie podoła temu, aby oświa­
ta bvła tern, i czem być powin-

Uroczystości Baldrowe w Grodnie 
W dniu 11 i 12 listopada br. 

odbędą się w Grodnie wielkie 
uroczystości ku czci króla Ste­
fana Batorego. W związku z 
tem czynione są już od dłuż 

Giedroyć, wiceprzewodniczący 
p. gen. Smorawiński, d-ca 81 
p.p. im. króla Batorego, p pułk 
Maczek i p. pos. Terlikowski, 
w celu zaproszenia do Grodna 

szego czasu przygotowania nad na obchód p. Prezydenta 
upiększeniem miasta, a przede-
wszystkiem ul. Zamkowej i naj­
bliższego otoczenia Zamka. 

Do Warszawy udała się de- \ 
legacja, do której weszli człon­
kowie komitetu obchodu: prze­
wodniczący komitetu p. prezes 

czypospolitej 
Rządu. 

przedstawicieli 
Rze-

Nagłe zniknięcie sekretarza 
wraz z kasą stronnictwa 
W nocy z 15 na 16 b.m. znik­

nął nagle sekretarz zarządu po­
wiatowego Stronnictwa Naro­
dowego w Ostrowi- Mazowiec­
kiej, niejaki Szmurło, zabiera­
jąc ze sobą kasę stronnictwa o-
raz garderobę—własność miesz­
kańców Ostrowi: Zygmunta Li­
sieckiego i Olzewskiej. Szmurlę 
zaangażowano na sekretarza, 
jako męża zaufania prezesa 
stronnictwa, adw. Bereźnickiego. 

A . O . Z . S . 
Zarząd akademickiego od­

działu Zw. Strzeleckiego w Bia­
łymstoku przyjmuje wpisy na 
kandydatów członków czyn­
nych codziennie w lokalu włas­
nym—przy ulicy Kilińskiego 23 
—telefon 33—od 6—8 wiecz. 

• 
Strajk budowlany 

w Grodnie 
Wobec nieprzyięcia przez 

przedsiębiorców budowlanych 
przedstawionych przez zarząd 
związku robotników budowla­
nych warunków—wszelkie ro­
boty w Grodnie zostały wstrzy­
mane. Strajk ma trwać tak dłu­
go, aż przedsiębiorcy pójdą na 
ustępstwa. 

Cyganie-oszuści p o d Kluczem 
Do gajówki Bojary gm. Poro-

zów pow. wołkowyskiego przy­
szła włócząca się po okolicy 
cyganka. Podając się za zna-
chorkę, wyłudziła w oszukań­
czy SDOSÓD od Anny Piasec­
kiej 835 zł. gotówką i różne 
przedmioty wartości 300 zł. 

Onegdaj Piasecka przyjecha­
ła do Białegostoku i przypad­
kiem spotkała oszustkę na uli­
cy. Wezwany policjant odpro­
wadził cygankę do komisariatu, 
gdzie podała, że nazywa się 
Korsak Rozalja z d. Orłowska, 
c. Augusta i Agaty, lat 36, bez 
stałego miejsca zamieszkania. 
Ponadto zostali zatrzymani za 
współudział cyganie: 18-letni 

W i l n o — Ł a p y 1x5 
W Łapach odbył się mecz 

bokserski pomiędzy drużynami 
K.P.W. „Ognisko" Wilno i miej­
scową K.P.W. Wynik—7;5 dla 
Wilna. 

Zanim kupisz 
d r z e w h a o w o c o w e , 

zajdź i obejrzyj szkółki drzew 1 krze­
wów owocowych w ogrodnictwie 

Kazimierza Szmidta 
Kraszewskiego 231 Sobieskiego 24 

Obejrzenie i informacje nie ZOBO-
wlązu|ą do kupna. 

Janowicz Stefan, 25-letni Kor­
sak Jan, 45-letni Korsak Stefan, 
24-letni Stefanowicz Franciszek 
oraz 28-letnia Tomaszewicz Ka­
tarzyna, bez stałego miejsca za­
mieszkania. 

Łuna ogniska 
postawiła straż na nogi 

Ubiegłej nocy o godz. ! min 
30 strażak-obserwator miejskiej 
straży ogniowej zauwa 
wieży łunę w końcu ul 
rycznej przy torze kolej 
Niezwłocznie wyjechały n 
sce straże: miejska i B. 
Okazało się, że robotnic 
trudnieni przy budowie 
dów, wzniecili ognisko 
grzania się. Kierownictw 
ży powiadomiło o tem 
gdyż w podobnym wy 
należało straż uprzedzić 

vł z 
Fab-
wym. 
miej-
.S.O. 

za-
skła-
la o-
stra-
licję, 
adku 

Opłaty od świadectw 
pochodzenia zwierzał 

Urząd wojewódzki wystoso­
wał do wszystkich starostów i 
prezydentów miast wydzielo 
nych pismo w sprawie opłat za 
świadectwa miejsca pochodzę 
nia zwierząt. W ostatnim cza 
sie stwierdzono bowiem, że o-
płaty pobierane są niekiedy w 
5-krotnej wysokości—wbrew za­
rządzeniom. Urząd wojewódzk 
zwraca uwagę, że maksymalna 
wysokość opłat dla dużego 
zwierzęcia (krowa, koń p ti d.) 
wynosi 30 groszy, a dla cielę 
cia, kozy i t. d. 20 gr 

KRADZIEŻ: 
Wyłamawszy drzwi do ma 

gazynu fabryki Poczebuckjego 
Samuela (Kupiecka 44) przy ul. 
Konopnickiej 3 weszli złodzieje, 
którzy skradli beczkę oleiny 
(stearyny) wagi 206 klgr. war­
tości 272 zł.j 

— Jan Bogdanowicz Grun­
waldzka 7) l oskarżył Alfonsa 
Skowrońskiego (Starosielce, ul, 
Marszałka Piłsudskiego 23) o 
kradzież zegarka kieszonkowe­
go firmy „Cyma" wartość i 40 zł. 

Z powodu przedwczesnego zgonu 
Ś.+P. 

Zygmunta PARYSA 
Czionka Korporacji Przedsiębiorstw Przemyślu 

Instalacji Elektrycznych w Białymstoku, 
zmarłego w Warszawie w dniu 24-go b. m. 

Składamy pozostałej Rodzinie wyrazy współczucia 
Z A R Z Ą D 

iw/ wyiuwu • • n i m 

O S T R Z E Ż E N I E . 
Na rynku oferują oatalnio falsyfikaty, zawiaraja.ee szkodliwe domieszki 

i bezwartościowe aurogjaty. sprzedawane pod nazwami, które mogą wprowa­
dzić w błąd p. t. Klijentele. 

Ostrzegamy przed nabywaniem tych falsyfikatów i zawiadamiamy, że 
jedynie S O D A A M O N J A K A L N A (blalldło) wyrobu lakiadOw 
SOLY/AY w Polsca zawiera 98 proc. czystej KlfdLAfd/ 
sody i jest produktem czystym i pełnowartos- ^ \ / 
ciowyni. Celem ochrony naszej Szanownej Kii- J ^ 
jenteli przed temi falsyfikatami, każdy oryginał- ^ 
ny worek sody amoniakalnej (bielidła) zaopa- ^c 
trzony jest w plombę firmową oraz napis po- *? 
niższy: Zakłady SOLVAY w Polsce Centrala w ^ 
W-wie, Czackiego 14. telefon 708-97. i 

UWAGA: Winni sprzedaży falsyfikatów jako r * | i / i £ , 
oryginalnej sody amoniakalnej (bielidła) pociąg- "ZŁ T ^tj» 
nieci zostaną do odpowiedzialności karnej. < V , V 

r.* o-P-

% 

Oryginalna Soda Amoniakalna jest do nabycia 
w firmach: J. Porozowskl ul.Kupiecka 4. tel.475 

„Oliwa" ul. Kupiecka 3. telefon 4 20 

chlebem powszednim, a 
więi: musi zająć się tem pała­
cem zagadnieniem cały Naród. 

Odbywające się dość często 
na różne cele zbiórki mocno o-
słabiły wrażliwość ogółu nawet 
na najważniejsze potrzeby. Dla­
tego należy rozwinąć jaknaj-
energiczniejszą propagandę, 
wskazującą, że zbiorowy wy­
siłek ogółu stanowi tu bez­
względną konieczność;, że spo­
łeczeństwo zdobyć sit musi na 
najdalej idącą ofiarność, że uło­
żony -grosz pójdzie na wielkie 
cele których realizacja zadecy­
duje o rozwoju Państwa i Na-
rodt. 

Ciężar tej pracy spada na ko­
ła Towarzystwa popierania bu­
dowy publ. szkół powszechnych. 
Od Jnia zbiórki dzieli nas o-
kres niewielki, zaledwie wy­
starczający na zmontowanie ca­
łego aparatu! W Białymstoku 
powstało kilka kół Towarzyst­
wa. Jak się sprawa przedsta­
wia na pozostałym terenie na­
szego województwa — narazie 
nic nie wiadomo. Czss najwyż­
szy zabrać się do organizacji 
tych kół, aby akcji w woje­
wództwie w dn. 11 listopada 
mog la być należycie postawiona, 

Urodzenia t zgony 
Według danych wydz. sta­

tystycznego zarządu m. Białe­
gostoku—w III kwartale rb. no­
towano 238 zgonów, w temrz.-
kat.—101, prawosławnych—18, 
ewangelików—10, wyzn. moj­
żeszowego—109. W tymże okre 
sie zanotowano 340 urodzeń, w 
tem rz.-kat.— 168, prawoslaw 
nycli — 24, ewang. — 4. wyzn. 
moj::-—144. Wśród urodzeń by 
ły lwic pary bliźniąt (dwaj 
chłepcy i dwie dzieWczvnki). 

Ukarani 
za niedopuszczenie! 

do czyszczenia ;ominów 
Zn niedopuszczenie kominia­

rzy do czyszczenia przewodów 
kominowych starostwo grodzkie 
w dalszym ciągu ukarało: Jó­
zefa Ulmana (Konduktorska 10), 
Dawida Taszmana (Prowiantowa 
19), Apolonię Głowikjową (Alta 
16) Staniaiawa Cimochowskie-
go (Wierzbowa 3), Jana Kwi-
mińiikiego (Alta 19) i .Julię Su­
chocką (Alta 18) każdego Ina 
50 zł. grzywny, Stanisława No­
wickiego (Alta 24) i Wojciecha 
Nowaka (Wierzbowa 4) każde­
go ca 15 zł. grzywny! 

podkreślania stanowiska społe­
czeństwa miejscowego wobec 
ostatnich wystąpień niemieckich. 

Zgłoszenia zebrań, na które 
komitet skieruje prelegentów, 
przyjmuje Związek Obrony Kre­
sów Zachodnich—(tel. 68) lub 
przewodniczący sekcji propa­
gandowej p. M. Goławski (za­
rząd miejski — wydz. oświaty) 
do soboty włącznie. 

W związku z „Tygodniem 
propagandy zagadnień polsko-
niemieckich" zawiązał się w 
Białymstoku pod przewodnict­
wem rabina rządowego d-ra 
Rozenmana żydowski komitet 
obchodu. Na zebraniu, jakie od­
było się w gminie żydowskiej, 
komitet postanowił zaapelować 
do ludności żydowskiej m. Bia­
łegostoku, aby wzięła tłumny 
udział-w manifestacji, organi­
zowanej przez komitet obywa­
telski „Tygodnia". Ponadto w 
dniu 28 bm. odbędą się w sy­
nagodze modły, podczas któ­
rych wygłosi przemówienie ra­
bin dr. Rozenman. Modły w po­
łączeniu z okolicznościowemi 
przemówieniami odbędą się w 50 
domach modlitwy na terenie 
m. Białegostoku. Peżatem w 
okresie „Tygodnia" edbędą się 
akademje. w domu ludowym 
związku rzemieślników, zw. 
kupców, T-wie „Linas Hacedek", 
na Których czołowi przedsta­
wiciele ludności żydowskiej 6-
mówią sprawę zagadnień pol­
sko-niemieckich. 

O f i a r a R r y z y s t i 
W komórce na terenie pose­

sji przy ul. Częstochowskiej 
Nr. 14 popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się właści­
ciel tej posesji, 57-letni Josel-
Lejb Gdański. Przyczyna targ­
nięć a się na życie — trudności 
materialne. 

B i f j a m j a 
Pobożna Maria (Tarnowska 

10) doniosła policji, że zawarła 
związek małżeński z Pobożnym 
Mikołajem, s. Gabryela i Sera­
finy ur. w r. 1910. Na drugi 
dzień po ślubie mąż wyłudził 
od niej >400 zł. i wydalił się w 
niewiadomym kierunku. 

Ustalono, że Mikołaj Pobież­
ny przebyw^ w Narewce ppw. 
bielskiego, gdzie w dniu 15 bm. 
ponownie zawarł związek mał­
żeński z Marją Łapińską. 

)r. M. Kacnelson 
Choroby weneryczno-skome 
Przylaniu: od godz. 9—l-e| I od 4—7-e| 

BIAŁYSTOK, 
KHIflsKf qo S Taloton. i - e i . 

Popierajcie L.O.P.P. 

Mecz bokserski 
Białystok—Grodno 

W sobotę, dn. 28 bm. w sali 
teatru miejskiego w Grodnie 
odbędzie się mecz bokserski 
Białystok—Grodno. 

Białystok reprezentuje druży­
na K. S. „Jagiellonju," która 
znajduje się w bardzo dobrej 
formie. . 

Grodno wystawia reprezen­
tację, składającą się z zawod­
ników grupy treningowej Ośrod­
ka W. F. Grodno i K. S. Ma-
kabi. 

Drużyny walczyć będą w 
składzie następującym: waga 
musza: Górecki (B)-Sznitkas 
(G) Makabi, waga kogucia: Maj 
(B)—„Jerzy", (G) Ośrodek, waga 
piórkowa: Fietrowicz (B)—Pe-
relsztejn (G) Makabi, waga lek­
ka: Stępniak (B)—Drej (G) Ośro­
dek, waga półśrednia: Petel-
czyc (B)-Rsbin (G) Makabi, 
waga średnia: Filipowicz (B)— 
Talko (G) Ośrodek. Mecz za-. 
powiada się bardzo interesująco. 

Oyłury nocne aptek 
D z i ś pełnią dyżury aptek: 

M. Frausztetera, ur. Sienkiewi­
cza 63, Anny Halłajowej, róg 
Sienkiewicza i Rynku Kościuszki 
i W y s o c k i e g o na Piaskach 
Piękna 2. 
Nocne pogotowie lekarskie 

tel. 5-03 „Linas Hacedek". 

•Jaśnie Wielmożnemu Panu 
D o K t o r o w i 

Janowi SOłłOHUBOUI 
za uratowanie Bogdusia B. i troskliwą 
opiekę, serdeczne „Bóg zapłać" składa 

M a t K a. 

MODERN Pocz. Ceny 75, 
Najwy-bitnifji.Ee arcydiioło 

wytw. „SOWKINO" w Moikwle 

MARTWY 
DOM 

wg. T. DOSTOJEWSKIEGO 
w rotach głównych: 

r.CHfllELEU 
M . R A D Y N 
A . P O D G Ó R N Y 
M . W I T O W K O W 

Film całkowicie mówiony 1 Śpiewany 
po rosyiiku 

Pieśni rewolucyjne i pieśni katorinikow 
w wykonaniu Nadwołzanskiego chóru 

Opery Państwowej 
PONADTO: Dodatek sowiecki 

. N A O K O Ł O Ś W I A T A " 

llluznłi dnitai 
Potrzebna sluzą-

ca, znająca kuch­
nie. Grunwaldzka 
Ml. 

M października 
. zaginął młody 

czarny wilk. Odpro­
wadzić za wynagro­
dzeniem: Białystok 
ul. Podleśna 5. 
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